
Spotkanie Sekretariatu KW PZPR 
z ministrem żeglugi

Wczoraj o godz. 16 w sie- gi, rybołówstwa [ w

TRZEBA WYKORZYSTAĆ WSZELKIE ŚRODKI, BY 

NIEDOPUSCIC DO PRZEDAWNIENIA ZBRODNI 

HITLEROWSKICH

dzibie Polskich Linii Oce­
anicznych w Gdyni odbyło 
sią spotkanie Sekretariatu 
KW PZPR w składzie: I se­
kretarz KW Jan Ptasiń-łki rzowi KW PZPR — Janowi

gi, rybołówstwa I pracy 
portów.

W czasie spotkania mini­
ster żeglugi Janusz Bura- 

iewicz wręczył I sekreta-

Apel Izby Ludowej HRD
do parlamentów świata
BERLIN (PAP). Izba Lu­

dowa NRD uchwaliła w śro 
dę oświadczenie, skierowa­
ne do parlamentów wszy­
stkich krajów świata, na­
wołującą by nie dopuścić do 
zaprzestania ścigania zbrod­
niarzy nazistowskich i wo­
jennych.

oraz sekretarze KW Tadeusz] Ptasińskiemu zaszczytną Zło
Białkowski, Jan Ossowski tą Odznakę „Zasłużonego| Główny oskarżony Kru- 
Włodzimierz Stażewski i Taj Pracownika Morza-’, 
deusz Wrębiak — z mini-] Na zdjęciu: moment wrę-j wie na 5 lat ciężkiego wię- 
strem żeglugi Januszem Bu- czenia odznaki. | zienia, Hunschego natomiast
rakiewiczem. Fot. Wł. Nieżywiński) sąd w ogóle uniewinnił.

W spotkaniu wzięli udział 
również dyrektorzy przed­
siębiorstw morskich, żeglu­
gowych i portów trójmiasta.
Tematem dyskusji podczas 
spotkania były węzłowe za­
gadnienia gospodarki mor­
skiej. Koncentrowano się 
głównie na sprawach żeglu-

Oburzający wyrok
w procesie

i Hunschego
BONN (PAP). Po 9-mie­

sięcznej razprawie sąd przy 
sięgłych we Frankfurcie A 
Menem ogłosił W środę wy-ij nich zajmuje dziś nawet odpto- 
rok W procesie przeciwko wiedziąlne stanowiska w apa* 
dwom byłym współpracow- P^wowym i w sło­
nikom Eichmanna Herma-' 
nowi Krumeyowi i współ« 
oskarżonemu Otto Hunschc.

Oświadczenie podkreśla, 
iż NRD zawsze brała pod 
uwagę postulat prawa mię 
dzynarodowego w sprawie 
ukarania zbrodni przeciwko 
pokojowi, zbrodni wojen 
nych i zbrodni przeciwko 
ludzkości w całych Niem 
czech. Izba Ludowa NRD 
uchwaliła 1 września 19611; 
„ustawę w sprawie nieprze- 
dawnienia zbrodni nazistów 
skich i wojennych-’, która 
gwarantuje, że również w 
przyszłości żaden winowaj­
ca nie uniknie odpowiedział 
ności

Natomiast w Republice Fe­
deralnej — głosi oświadczenie 
—• zbrodniarze nazistowscy 
wojenni w ogóle nie zostali po 
ciągnięci do odpowiedzialności 
albo tylko w stopniu całkow 
cie niedostatecznym. Część

Czwartek, 4 lutego 1965 r.

Nowe nominacje

Na mocy uchwały gabinetu 
federalnego z 5 listopada 1964 
roku, 8 maja 1965 roku — 20 ro­
cznica wyzwolenia narodów
spod faszyzmu hitlerowskiego

tvipv zns1 ał skaz an v zaled- tira stać się dniem generalnejmey zosiaf skazany zaiec amnestii dla tysięcy zbrodnia­
rzy nazistowskich i wojen­
nych.

Ten niesłychany zamiar sprze 
czny jest jak najbardziej z po­
czuciem sprawiedliwości naro­
dów. Stanowi on równocześnie 
poważne zagrożenie dla poko­
ju i bezpieczeństwa narodów 
jak też ich pokojowego współ­
życia. Stanowi element skła-

Podziękowania
przywódców GhRL
za gratulacje
z Polski
WARSZAWA (PAP). W zwiąj 

ku z gratulacjami, otrzymany­
mi z okazji ich ponownego wy­
boru na naczelne stanowiska 
państwowe — przewodniczący 
ChRL LIU SZAO-TSI i prze­
wodniczący Stałego Komitetu 
Ogólnochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych ChRL 
CZU TEIL nadesłali na ręce 
przewodniczącego R»dy Pań­
stwa EDWARDA OCHABA de­
pesze wyrażające serdeczne po­
dziękowanie oraz życzenia dal­
szego rozwoju przyjaźni chiń­
sko - polskiej.

Premier Rady Państwowej 
ChRL CZOU EN-LAI przekazał 
prezesowi Rady Ministrów JO­
ZEFOWI CYRANKIEWICZOWI jia w Ministerstwie Energety- 
wraz z podziękowaniem za poz- następnie w Ministerstwie 
drowienia z okazji swego po-j Górnictwa i Energetyki. W 
nownego powołania na to sta-^ggo roku zostaje powołany na 
nowisko, życzenia dalszego u- stanowisko sekretarza Komite 
mocnienia przyjaźni między na tu do spraw Techniki, a obec 
rodami chińskim i polskim. lnie jest sekretarzem Komitetu

WARSZAWA (PAP). Pre­
zes Rady Ministrów miano­
wał Tadeusza Dryżka i Sta­
nisława Filipiaka podsekre 
tarzami stanu w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych. 

* * *
Tadeusz Dryżek urodził się 

1 stycznia 1919 roku w Józefo­
wie pow. Piotrków woj. łódz­
kie, w rodzinie robotniczej.

W 1938 roku rozpoczął studia 
na Politechnice Warszawskiej, 
po przerwaniu studiów, w wy 
niku wojny i okupacji hitle­
rowskiej, pracuje w „widzew­
skiej manufakturze” w charak 
terze kreślarza i elektryka.

Po wyzwoleniu pracuje w gru 
pach operacyjnych przy zabez 
pieczaniu i uruchamianiu zakla 
dów przemysłowych na terenie 
woj łódzkiego. W roku 1948 
wznawia studia na politechnice 
łódzkiej, które kończy uzysku­
jąc stopień magistra inżyniera. 
Po ukończeniu studiów pracuje 
na kierowniczych stanowiskach 
w zakładach sieci / elektrycz­
nych w Łodzi, a od 1955 roku 
zajmuje kierownicze stanowis

GOSPODARSKI zjazd 
Jakim była dwu­

dniowa narada przewo­
dniczących wbjewódz-

dziej bezpośrednie a tym 
samym skuteczniejsze od­
działywanie na rozwój 
produkcji rolnej. Coraz'

kich, powiatowych i miej więcej zaczyna się mó- 
skich rad narodowych w wić o potrzebie ukonkret 
Warszawie pozwolił na nienia programu upow- 
przeprowadzenie konfron szechnicnia wiedzy i po- 
tacji osiągnięć gospodar- stępu rolniczego. Ogrom- 
czych na poszczególnych ne środki jakimi dyspo- 
terenach, wymianę do- nować będzie rolnictwo 
świadczeń, zasygnalizo- w nadchodzącej pięciolat- 
wanie trudności i kłopo- ce — dodatkowy slru- 
tów z jakimi borykają się mień maszyn, traktorów, 
rady na co dzień i z ja- nawozów, środków ochro 
kimi liczą się w przy- ny roślin — muszą być
szlości.

Toteż tematyka dysku­
sji była niezwykle wsze­
chstronna i dotyczyła bar 
dzo ważkich problemów. 
Dominujące okazują się 
wciąż sprawy rolnictwa, 
które w gospodarce rad

jak najracjonalniej wy­
korzystane. Nie da sobie 
z tym rady grupa przo­
dujących rolników, sta­
nowiąca zaledwie 15 pro­
cent ogółu zajmujących 
się uprawą ziemi.

W tej wielkiej ofensy­
wie technicznej 1narodowych zajmuje miej produk jnej jak za. 

see szczególne i wysuwa
się na czoło zadań w 
najbliższej pięciolatce.
Mimo niewątpliwych efek 
tów w rozwijaniu pro­
dukcji zbóż i pasz, o
których szeroko mówili "t‘ania z nowych 
uczestnicy narady, istnie­
je jeszcze wiele przesz­
kód, które utrudniają 
sprawną realizację zada­
nia na tym odcinku na­
szej gospodarki. Stąd bar 
dzo silnie podniesiony zo­
stał m. in. problem 
wzmocnienia kadr gro­
madzkich rad narodo­
wych, przekazanie im 
szerszych uprawnień, któ 
re umożliwiłyby im bar- ® Dokończenie na str. 2

kłada narodowy plan go­
spodarczy na lata 1966 — 
70 — musi uczestniczyć 
cala wieś. Agrominimum 
czyli przeszkolenie rol­
ników w zakresie korzy- 

metod
uprawy i nawożenia ura­
sta więc do zagadnienia 
pierwszorzędnej wagi. 
Właśnie poprzez podnie­
sienie kultury rolnej i 
fachowej wiedzy rolni­
czej musimy zwiększyć 
towarową produkcję czte 
rech podstawowych zbóż 
do 18 min 450 tys. ton w 
roku 1970. Jest to dla

Nauki
PZPR.

i Techniki. Członek

Fiasko brukselskiego
posiedzenia
ministrów EWG
PARYŻ (PAP). Chociaż 

nikt w Paryżu nie spodzie 
wał się cudu po zakończo­
nym we wtorek w Brukseli 
posiedzeniu ministrów spraw 
zagranicznych Wspólnego 
Rynku, jego zupełne fiasko 
było poważnym rozczarowa­
niem.

Nie przypuszczano — pi­
sze paryski korespondent 
PAP, red. Klimas — by bi­
lans mógł być do tego stop­
nia negatywny. Nie osiąg­
nięto porozumienia \v żad­
nym z debatowanych tema­
tów: ani jeśli chodzi o zew­
nętrzne stosunki wspólnoty, 
ani jeśli chodzi o fuzję 
władz wykonawczych EWG,
Euratomu i Europejskiej 
Wspólnoty Węgla i Stali, ani 
wreszcie w sprawie kalen­
darza prac na bieżący rok.

—9-----

Podziękowania
za wyrazy współczucia
w związśu ze zgonem
W. Churchilla
Królowa Elżbieta II nadesłfy 

ła na ręce przewodniczącego Ra' nie, Bydgoszczy i Opolu, 
dy Państwa Edwarda Ochaba , vvycieczki do zakładów prze- 
podziękowanie za wyrazy wspU, . . zbudowanvch %
czucia przekazane w związku,
ze zgonem AVinstona Churchilla, pomocą Związku Radzieckie- 

Premier W. Brytanii Harold go. W tym samym miesiącu 
Wilson przekazał prezesowi Ra 
dy Ministrów Józefowi Cyran­
kiewiczowi, w imieniu rządu i

Plenum ZGTPP-R
omówiło tegoroczny
pian pracf
WARSZAWA (PAF). Obra'jesieni przewidziane są kon 

dujące w środę w Warsza-i ferencje popularnonauko- 
wie pod przewodnictwem we i spotkania z radziecki- 
Czesława Wycecha plenum mi specjalistami, poświęco-
Zarządu Głównego TPPR 
omówiło i zatwierdziło plan 
pracy towarzystwa na rok 
bieżący.

W kwietniu, z okazji przy 
padającej 20 rocznicy pod­
pisania układu polsko - ra­
dzieckiego, TPPR zorgani­
zuje, obok okolicznościo­
wych akademii, spotkań i 
wieczornic, konferencje na­
ukowe w Warszawie, Lubli-

dowy zagrażającej pokojowi po własnym podziękowanie za te- 
iityki odwetowej rządu zachód, 
nioniemieckiego.

Izba Ludowa NRD, kie­
rując się odpowiedzialnoś­
cią wobec narodu, uwzglę

sowany z tej samej okazji. 
Również wdowa po zmarłym,

pani Clementine Churchill, na-

obchodzone będą tradycyjne 
„Dni Leninowskie”.

ne rozwojowi chemii w 
ZSRR.

Towarzystwo poświęci wio 
le uwagi krzewieniu wiedzy, 
o dorobku kulturalnym na­
rodów radzieckich.

WALKI NA ULICACH

VIENTIANE

Stolica Laosu 
ostrzelana 
przez artylerię

„ . . . . LONDYN, PARYŻ (PAF).
Ciekawie zapowiada się jak **adają agencje zachod-

ogólnopolski zlot kół mło 
dych miłośników astronau­
tyki w Skarżysku Kamien-

desłała prezesowi Rady Mini- j połączony z pokazem 
strów Józefowi Cyrankiewiczo-1dniając interesy ca.e6„ M> »* P°a*iekow.»,e » o,rry„a.| wystrzelenia rak.et i zawo

Stanisław Filipiak urodził się 
10 grudnia 1924 roku w Andrze 
jowie pow. Kozienice, woj. kie 
leckie. Syn średniorolnego chło 
pa.

W okresie okupacji w 1942 
roku wstępuje do Polskiej Par 
tii Robotniczej. Pełni powie­
rzone mu funkcje partyjne. Na 
początku 1943 roku wstępuje 
w szeregi Gwardii Ludowej, a 
następnie Armii Ludowej i w 
okresie do wyzwolenia bierze 
czynny udział w walce z oku 
pantem hitlerowskim na tere 
nie województwa kieleckiego.

Po wyzwoleniu pracuje na od 
powiedzialnych stanowiskach w 
służbie bezpieczeństwa publics 
nego. Od 1956 roku jest wice­
dyrektorem, a następnie dyrek 
torem departamentu w Mini­
sterstwie Spraw Wewnętrznych.

Za bojowe zasługi w walce 
z okupantem hitlerowskim od 
znaczony został wielu ordera­
mi, między innymi Krzyże”! 
Grunwaldu III klasy i Krzyżem 
Virtuti Militari V klasy.

Za pracę w organach służ­
by bezpieczeństwa publicznego 
nadano mu wysokie odznacza­
nia państwowe — Krzyż Oficer 
ski Orderu Odrodzenia Polski 
oraz Order Sztandaru Pracy II 
klasy. Członek PZPR,

* * *
Prezes Rady Ministrów 

mianował Ryszarda Mate- 
jewskiego dyrektorem gene 
ralnym w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych.

Ryszard Matejewski urodził 
się 8 listopada 1923 roku we 
Włocławku woj. bydgoskie, oj­
ciec jego był rzemieślnikiem.

Do września 1939 roku uczy 
się w gimnazjum mechanicz­
nym. W okresie okupacji zosta 
je wywieziony przez okupanta 
do pracy w majątku, a od 
1943 roku do Wyzwolenia pra­
cuje we Włocławku jako ro­
botnik. W 1945 roku podejmuje 
pracę w organach bezpieczeń­
stwa publicznego.

Od 1956 roku jest na stanowis 
ku dyrektora departamentu w 
Ministerstwie Spraw Wewnęt­
rznych. Pracując kończy w 
1960 roku studia wyższe uzysku 
jac stopień magistra. Członek 
PZPR.

Posiedzenie
Prez, RßüV 
Przyjaciół Harcerstwa

WARSZAWA (PAP). — 3 
bm. odbyło się pod przewód 
nictwem Marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego po­
siedzenie Prezydium Rady 
Głównej Przyjaciół Harcer­
stwa.

Prezydium podkreśliło 
szczególne znaczenie pracy 
nad rozwojem kultury fizy­
cznej i sportu wśród harce­
rzy, aprobowało program 
ZHP w tej dziedzinie i usta 
lito formy pomocy w jego 
realizacji ze strony rad I 
kół Przyjaciół Harcerstwa.

rodu niemieckiego, zwraca 
się do parlamentów państw 
by wszelkimi środkami 
stojącymi do ich dyspo­
zycji, przeciwdziałali za­
mierzeniom rządu zachod- 
nioniemieckiego uznania 
zbrodni nazistowskich i 
wojennych za przedaw - | 
nione.

ne kondolencje. darni modeli latających. Na

pragnie być ministrem
jeszcze w tym roku

BONN (PAP). A więc, nikt 
już w Bonn nie ma więcej 
wątpliwości co do zamia­
rów Franza Josefa Straus­
sa. Wtorkowa wypowiedź 
sekretarza generalnego ba­
warskiej CSU Jaumanna, 
który oświadczył, jż w wy­
padku zwycięstwa we wiześ 
niowych wyborach db Bun­
destagu CDU-CSU przewód 
niczący jego partii, czyli 
Strauss, winien znaleźć się 
w gabinecie bońskim, trak­
towana jest przez wszy­
stkich tutejszych obserwa­
torów politycznych jako ofi­
cjalny wręcz postulat wy­
borczy bawarskiej CSU.

Komunikat o KIK sesji RWPG
i XVI posiedzeniu Komitetu Wykonawczego
PRAGA (PAP). W dniach 

od 28 stycznia do 2 lutego
1965 roku odbyła się w Pra­
dze kolejna XIX Sesja Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej.

W obradach XIX sesji 
stwierdzono, że prace orga­
nów rady zmierzające do 
rozwoju wielostronnej współ 
pracy ekonomicznej prowa­
dzone były w oparciu o 
uchwały narad pierwszych 
sekretarzy KC partii komu­
nistycznych i robotniczych 
i szefów rządów krajów 
członkowskich RWPG i 
XVIII sesji Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej.

Kraje członkowskie RWPG 
wykonały wstępne prace dla 
koordynacji planów rozwoju 
gospodarki narodowej w latach
1966 — 1970. Przeprowadzone
przez kraje konsultacje dwu­
stronne i opracowane przez nie 
orientacyjne bilansy rozlicze­
niowe oraz uogólnienie tych 
bilansów przez organy rady 
umożliwiły krajom wstępnie 
ustalić orientacyjne wielkości 
wzajemnych dostaw towaro-

twych, częściowo rozwiązać sze- 
jreg problemów współpracy eko 
nomicznej, a także określić 

® BELGRAD (PAP). Sekre- Podstawowe problemy, celem 
tarz spraw zagranicznych Jugo- dalszego ich opracowywania, 
sławii, Kocza Popovic złoży w Organy rady przyjęły szereg 
najbliższym czasie kilka oficjał zaleceń dla rozwoju między-
nyeh wizyt zagranicznych. I ta]< 
w dniach od 6 — 9 lutego br, 
odwiedzi Maroko, następnie zaś 
Tunis i Algierię.

® SZTOKHOLM (PAP). Trzy 
szwedzkie myśliwce wojskows 
uległy we wtorek katastrolia 
podczas normalnych lotów ćwi­
czebnych. Dwaj lotnicy zginę« 
li, trzeci natomiast uratował sig

Prowokacje stosowane 
wobec Indonezji przez 
neokolonialistyczną Ma- 
lajzję spowodowały ko­
nieczność podniesienia go 
towości bojowej armii in­
donezyjskiej. Nie bacząc 
na tropikalne upały i 
ulewne deszcze armia in­
donezyjska przeprowa­
dziła intensywne ćwicze­
nia bojoioe.

Na zdjęciu: oddział żoł 
nierzy indonezyjskich w 
czasie marszu ćwiczebne-

narodowej specjalizacji i ko 
operacji produkcji odnośnie 
asortymentów produkcji prze­
mysłowej, mających istotniej­
sze znaczenie gospodarcze.

W okresie między XVIII i 
Xlx sesją zainteresowane kra 
je zrealizowały szereg przed 
sięwzięć w zakresie współpra­
cy gospodarczej. Do połączo­
nych systemów energetycznych 
Czechosłowacji, NRD, Polski, 
Węgier, zachodnioukraińskiej 
części ZSRR przyłączony został 
system energetyczny Rumunii, 
rozpoczął pracę vrspölny park 
wagonów towarowych liczący 
ok. 93 tysięcy jednostek, zakoń­
czono budowę pierwszej fazy 
kopalni fosforytów w rejonie 
Kingiseppu i zakładu ich wzbo­
gacania w ZSRR, prowadzoną 
przy udziale Bułgarii, CSRS, 
NRD, Polski i Węgier.

Ważnym przedsięwzięciem jesl 
przejście do wielostronnych roa 
liczeń w rublach rozliczenio­

wych i zorganizowanie Między­
narodowego Banku Współpra­
cy Gospodarczej.

W toku sesji zatwierdzono 
umowę między Hartą Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej i So­
cjalistyczną Federacyjną Re­
publiką Jugosławii o udziale 
SFRJ w pracach organów ra­
dy. Umowa stanowi ważny 
krok w rozwoju powiązań eko­
nomicznych między krajami so­
cjalistycznymi.

SI
W dniach od 29 stycznia 

do 2 lutego br. w Pradze 
odbyło się XVI Posiedze­
nie Komitetu Wykonawczego 
RWPG.

Komitet Wykonawczy roz­
patrzył niektóre zagadnienia 
współpracy w dziedzinie 
przemysłu naftowego i ga­
zowego. W szczególności ko­
mitet omówił sprawozdanie 
stałej komisji przemysłu naf 
towego i gazowego, dotyczą 
ce zakończenia budowy ru­
rociągu naftowego „Przy­
jaźń” i perspektyw jego roz 
budowy.

Komitet Wykonawczy rozpa­
trzył propozycje o zwiększeniu 
w okresie do 1970 r. wierceń i 
udoskonaleniu ich techniki oraz 
technologii na horyzontach za­
legania nafty i gazu na głębo­
kości ponad 3000 m.

W toku posiedzenia zostały 
zaakceptowane zalecenia doty­
czące współpracy w opanowa­
niu i zorganizowaniu w kra­
jach członkowskich RWPG pro­
dukcji niektórych ważnych pod 
względem znaczenia gospodar­
czego rodzajów urządzeń dla 
przemysłu chemicznego, elektro 
technicznego, wyrobów metalo­
wych oraz przemysłu lekkiego, 
w celu zaspokojenia potrzeb w 
okresie lat 1966 — 1970.

nie, w środę doszło w sto­
licy Laosu, Vienlianie, do 
zbrojnych starć między ry­
walizującymi grupami w ar­
mii. Vientiane ostrzelane zo­
stało przez artylerię. W 
mieście tym toczyły się rów 
nież walki uliczne.

W wyniku artyleryjskiego 
ataku zostało zniszczonych 
wiele budynków w śród­
mieściu Vientiane, w tym 
radiostacja. Jest wielu zabi­
tych i rannych.

Premier, książę Souvanna 
Phouma — jak podaje AFP 
— schronił się w szpitalu 
miejskim.

---- ®-----
•

Święto narodowe 
Cejlonu

♦ WARSZAWA (PAP) —
♦ Z okazji święta narodo-
♦ wego, 17 rocznicy pro-
♦ klamowania niepodległo-
♦ ści Cejlonu, przypadające 

go w dniu 4 bm., prezes 
Rady Ministrów JÓZEF 
CYRANKIEWICZ wysto­
sował depeszę gratulacyj 
ną do premiera Cejlonu 
pani Sirimavo R. D. BAN 
DARANAIKE.

----- A-----

21 ofiar*
katastrofy górniczej
we Francji
PARYŻ (PAP), We wtorek w 

godzinach wieczornych wyrtoby* 
to na powierzchnię ciała 4 po­
zostałych ofiar tragicznej kata­
strofy górniczej, która poprzed- 
niej nocy wydarzyła się w ko­
palni Avion w miejscowości 
Arras w zagłębiu węglowym 
Lens w północnej Francji.

Tym samym liczna śmiertel­
nych ofiar eksplozji gazu wzro 
sła do 21.

Prezydent de Gauile wyasyg­
nował jako doraźną pomoc dla 
rodzin górników 30 tys. fran 
lców. Zabici górnicy osierocili 
16 wdów i 41 dzieci.

* * *
WARSZAWA (PAP). W '«wiąz 

ku z tragiczną katastrofą we 
francuskiej kopalni węgla A- 
vion w zagłębiu Lens, przewód że z niewielkimf rozpogodzenia 
niczący ZG Związku Zawodo-j mi. Okresami słabe opady śnie- 
wego Górników w Polsce MI; gu z deszczem. Temperatura od 
CHAŁ SPECJAŁ przesiał de- minus 2 st. rano do plus 2 st. 
peszę kondolencyjną do federa. w ciągu dnia.
Cji górników irancuskicu — Wiatry umiarkowane północ*
(CGT), i no ■ zachodnie.

W toku procesu prze­
ciwko członkom hitlerow­
skiego „Selbstschutzu’" w 
Mannheim we środę kon­
tynuowane były zeznania 
samych oskarżonych. Osk. 
Kurt Wollenberg przyz­
nał się, że „trzy razy” 
brał udział w rozstrzeli­
waniach Polaków pod Tu­
cholą jako członek pluto­
nu egzekucyjnego „Selbst- 
schutzu”.

Dwie egzekucje, o które 
obwinieni są oskarżeni w 
tym procesie, były — jak 
przyznawali oni sami — 
tylko fragmentem akcji, 
zakrojonej na szerszą ska­
lę. Jak wynika np. z od­
czytanego w czasie śro­
dowego posiedzenia doku­
mentu, oddziały „Selbst- 
schutzu” z terenu Pomo­
rza zamordowały 4.247 Po 
laków.

-----9------
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Wszystkim wdowom i sierotom
po tragicznie zmarłych
marynarzach i rybakach

Ilość nieszczęśliwych wy­
padków we flocie handlo­
wej i rybackiej stawia re­
sort żeglugi na drugim miej 
scu w kraju pod tym smut­
nym względem. W związku 
z tym Zarząd Główny Zw 
Zawodowego Marynarzy i 
Portowców wystąpił do Mi­
nisterstwa Żeglugi, aby wzo 
rem resortu górnictwa po­
wołać stały fundusz porno 
cy dla wdów i sierot po tra 
gicznie zmarłych maryna­
rzach i rybakach. Zgodnie 
z wnioskiem, fundusz ten 
pochodzić ma z dobrowol­
nych składek członków za­
łóg pływających. Dyspono­
wać nim ma specjalnie po­
wołana rada,, w skład któ­
rej wchodziłoby trzech re­
prezentantów Zarządu Głów 
nego ZZMiP i trzech — z 
resortu żeglugi.

Zalążek takiego właśnie 
funduszu powstał już w

ostatnim okresie w wyniku 
spontanicznej akcji pomocy 
rodzinom po tragicznie zmar 
łych marynarzach z m/s 
„Nysa”.

Jednym z pierwszych, któ­
rzy wpłacili na ten cel 200 
tys. zł był Zarząd Główny 
ZZMiP. Fundusz „Nysa” zwię 
kszył się o składki dobrowol­
nie zadeklarowane i wpłacone 
przez około 50 załóg statków 
PZm i ponad 20 — z jed­
nostek PLO. Pieniądze wyko­
rzystywane będą na pomoc 
doraźną dotkniętych nieszczę­
ściem rodzin, na zabezpie­
czenie sierotom możności u- 
kończenia szkół itp.

Nawiązując do ostatniego, 
tragicznego wypadku m/s 
„Nysa”, Zarząd Główny ZZ 
MiP wspólnie z Radą Zakła­
dową PŻM zakończył badanie 
warunków bytowych rodzin 
zmarłych marynarzy. M. in. 
podjęto wnioski w sprawie 
przydziału mieszkań najbar­
dziej potrzebującym, przyzna 
jąc wszystkim rodzinom pier­
wszeństwo w wyjazdach do 
sanatoriów i domów wypo­
czynkowych.

(sta)

Optymistyczne zmartwienie
gdańskich kolejarzy

Zadanie strategiczne
• Dokończenie ze str. 1 dzy rolniczej jest tylko 
naszego rolnictwa — jak jednym z elementów wa~

W roku bieżącym kolejarze z gdańskiej dyrekcji 
kolei mają przewieźć 25 i pół min ton towarów, tj. 
o 2 min ton więcej, niż w roku ubiegłym.

Jest to bardzo poważne zadanie, którego wyko­
nanie będzie wymagało od kolejarzy znacznej po­
prawy swojej pracy, tym bardziej, że nie należy się 
spodziewać poprawy wzrostu taboru kolejowego pro 
porcjonalnie do wzrostu zadań przewozowych.

stwierdził w podsumowa 
niu dyskusji Władysław 
Gomułka — zadanie stra­
tegiczne, którego reali­
zacja pozwoli zlikwido-

runkujących ich wyko­
nanie. Żeby dało efekty 
musi mu towarzyszyć m. 
in. jak to sygnalizowali 
uczestnicy narady — prze

wać kosztowny import w°dniczących WRNIPRN,
zboża sięgający 3 min sprawny system techni-
ton rocznie czyli 200 min czno-produkcyjnej obsłu- 
dolarów. rolnictwa, bowiem zła

.. . .... . , jakość remontów sprzętuUniezależnienie się od , maszyn roiniczych> iIy
tego importu jest w pet- niesprawnie prowadzo- 
ni realne, bowiem natu­
ralne zasoby naszego kra 
ju i znaczny areał użyt-

n OK 1965 jest ponadto ro- 
kiom, zamykającym o-* 

becną 5-latkę i w związku 
z tym należy poważnie li­
czyć się z przewiezieniem 
przez kolej dodatkowo ok. 
5 min ton towarów, wypro­
dukowanych przez zakladv 
pracy i tylko częściowo uję­
tych w planach. Należy się 
również liczyć z praktycz­
nym wzrostem zadań prze­
wozowych w ciągu roku, 
związanych z przekracza­
niem planów produkcyj­
nych przez fabryki i wzro­
stem bieżących planów han­
dlu zagranicznego. J

Biorąc wszystkie te czyn 
nikł pod uwagę można 
przyjąć, że rok bieżący 
będzie wymagał od gdań 
skich kolejarzy wielkiego 
wysiłku. Kolejarze będą 
musieli osiągnąć maksy­
malny stopień wykorzy 
stania taboru oraz jeszcze 
bardziej poprawić organi­
zację pracy.
Tym zadaniom poświęco­

na była narada aktywu ken 
lejarskiego naszej dyrekcji.

ny odbiór dostarczanych 
przez rolników produk­
tów są wcale nie mniej-
szymi hamulcami poślę16 min hektarów grun­

tów ornych dają całko­
witą gwarancję — przy

pu, niż konserwatyzm i 
luki w wiedzy rolniczej. 

Duże to pole do dzia-
odpowiedniej intensyfi- laniawłaśniedlaradna- 
kacjł produkcjł - os,ą- rodowych jako koordy_ 
gmęcia takiej ilości zboz natora j gospodarza 
i pasz, która nie tylko wszystkich poczynań zmie 
jest w stanie zaspokoić rzająCych do rozbudowy 
potrzeby rynku krajowe- wielostronnego rozwoju 
go, ale rowmez zapewnie usług produkcyjnych dla 
nadwyżki produktów ho- rolnictwa, zwłaszcza na 
dowlanych na eksport. terenie szczególnie pre- 

Uchwała IV Zjazdu dystynowany do ro<i 
partii postulująca konie- zaplecza usługowego wsi 
czność podniesienia pro- — małych miast. Zakty- 
dukcji rolniczej w okre- wizowanie ich w kierun- 
sie lat 1966 — 70 od ku podjęcia szeregu 
14 — 15 proc. w skali usług dla rolnictwa to 
krajowej wyznacza za- jedno z istotnych zadań 
dania minimalne. Upow- rad narodowych.
szechnianie fachowej wie (Isk)

„Kastor“ i,r
wyładują 
1000 fon ryb

W połowie trzeciej dekad# 
stycznia zszedł z łowisk w re­
jonie Labradoru trawłer-prze- 
twórnia m-s „Kastor”, który 
wypełnił ładownie mrożonyii i 
filetami i tuszami z dorszy i i 
karmazynów i skierował się da 
Gdyni. j

W tym samym czasie z ło*' 
wisie szelfu afrykańskiego W| 
rejonie Senegalu wraca do 
Szczecina również z rybami 
ale afrykańskimi, trawler za- 
mrażalnia m-s „Barwena”.

Zarówno pierwsza z jedno­
stek, należąca do Przedsiębior­
stwa Połowów Dalekomorskich 
i Usług Rybackich „Dalmor” 
jak i druga, której armatorem 
jest szczecińskie Przedsiębior­
stwo Połowów Dalekomorskich 
i Usług Rybackich „Gryf” — 
rozpoczną wyładunek w dru­
giej połowie I dekady lutego. 
Dystrybucja otrzyma łącznie 
około 1.000 ton cennych pro­
duktów z ryb atlantyckich.

na której dyrektorzy DCKPj 
inż. Józef Tarnawski i jego 
zastępca dla spraw eksplo­
atacyjnych inż. Stanisław; 
Malinowski przedstawili 
plan pełnego wykonania te­
gorocznych zadań przewozo­
wych.

WYSIŁEK kolejarzy skie 
rowany będzie na kilką 

głównych i decydujących 
odcinków. Pierwszy z nich 
— to awaryjność. Pod tym 
względem gdańscy koleja­
rze w zasadzie nie mają się 
czego wstydzić. W 1964 Ł 
liczbę awarii pociągów ob­
niżyli prawie o 30 procent, 
dzięki czemu gdańska DOKP 
zajęła 2 miejsce w kraju, 
jednak w tym samym czasie 
więcej było wypadków pow 
stałych przy manewrowaniu 
pociągami, co spowodowa­
ło, że w ogólnej punktacji 
dyrekcja gdańska zajęła szó 
ste miejsce, a więc mało ko 
rzystne miejsce i utraciła 
w ub. roku wiele szans na 
obniżenie kosztów włas­
nych. Wiadomo— każda a- 
waria kosztuje i czas, i pie­
niądze.

Dużego wysiłku ze stron# 
kolejarzy będzie wymagała 
także osiągnięcie planowane­
go na rok bieżący wskaźnik 
ka statystycznego załadunku 
wagonów. Rok ubiegły przy­
niósł pod tym względem nie­
złe efekty. Narodowy * Plan 
Gospodarczy, przewidujący c- 
siągnuięcie na kolei gdańskiej 
załadunku 16,7 tony na 1 wa­
gon, wykonano z nadwyżką 
przeszło pół tony. Ta pozor­
nie nieznaczna zwyżka zała­
dowania wagonu przyniosła 
wyniki, równające się dodat­
kowej eksploatacji 52 i pet 
tysiąca wagonów!

W roku bieżącym wskaźnik 
ten wynosi 17,2 tony na wa­
gon i uzasadniony jest prze­
widywaniem większego udzia- 
łu ładunków ciężkich w prze­
wozach oraz usprawnienia 
współpracy kolei z klienta­
mi. Są tu i rezerwy, i dobre 
przykłady.
Duże wyniki można bę­

dzie osiągnąć przez dalsze 
zmarszrutyzowanic pociągów 
i wprowadzenie do ruchu 
więcej niż dotąd pociągów 
wahadt nvych. Pociągów ta­

kich nie trzeba na trasie za­
trzymywać dla odczepiania 
wagonów i biegną one do 
stacji odbiorcy znacznie 
szybciej, niż pociągi zbior­
cze.

Pod tym względem gdań 
scy kolejarze mają już pew

SPORT • SPORT SPORT • SPORT

Akcja „Już umiem pływać
nabiera rozmachu i na Wybrzeżu

Coraz szersze kręgi zata­
cza w kraju akcja upow­
szechniania pływania wśród 
młodzieży szkolnej, nrowa- 
dzona pod hasłem „JUŻ 
UMIEM PŁYWAĆ”. Rów­
nież i na Wybrzeżu akcja

ne osiągnięcia, w roku 1961 ta znalazła zrozumienie i 
np. uruchomili 1.107 pociągów poparcie zarówno władz 
zmarszrutyzowanych, a w r. . ,
ubiegłym 1.613. Możliwości w bPUI ^wycj 
tym zakresie są jednak zna* Ostatnio akcja ruszyła 
cznie większe, wiadomo bo- j w Gdańsku, jak się do- 
wiem, ze główna masa towa-1 . a .......
rowa na obszarze naszej dy*' siadujemy, Zarząd Miejski 
rekcji przebiega z portów Szkolnego Związku Sporto
morskich na południe kraju. 
Stwierdzono, że prawie po 

łowa bocznic na terenie 
gdańskiej dyrekcji kolei jest 
niewykorzystywana w spo­
sób zapewniający ren+ow 
ność ich obsługi. Na boczni • 
each tych obsługiwanych 
jest za mało wagonów, trze­
ba więc albo zlikwidować 
bocznice i skłonić klientów 
do korzystania z innych, 
ruchliwszych bocznic, albo 
skierować na nie więcej 
klientów kolejowych. Dodaj 
my, że likwidacja 73 nie­
rentownych bocznic dała 
kolei w ub. roku oszczęd­
ność ponad 3 i pół min zło­
tych oraz oszczędność dzie­
siątków tysięcy godzin pra­
cy lokomotyw manewro­
wych.

Aktualną pozostaje walka o 
przyspieszenie rotacji wago­
nów i skrócenie czasu ich za­
ładunku wyładunku i posto­
jów na torach bocznych. W 
roku bieżącym gdańscy kole­
jarze zamierzają skrócić o* 
biót wagonami o dalszą go­
dzinę na dobę, dzięki czemu 
spodziewają się przewieźć do­
datkowo około 2«0 tysięcy ton 
towarów. Jest to szczególnie 
ważne w czwartym kwartale, 
najtrudniejszym dla kolei i 
dla jej klientów.
Kolej również swej orga­

nizacji pracy stawia poważ­
ne zadania i widzi tu wie­
le rezerw, np. w zmianie 
sposobu wykorzystywania lo 
komotyw, a mianowicie 
przez ich prawidłową tzw. 
marszrutyzację.

Doskonała organizacja o- 
mćwionej narady w gdań­
skiej DOKP (naukowo opra­
cowany i wzorowo wygło­
szony referat dyr. inż. Ma­
linowskiego, budzący niekła 
manę zainteresowanie na­
wet u laików) oraz gorące 
zaangażowanie się uczestni­
ków w dyskusji pozwalają

wego w Gdańsku oraz Miej 
ski Ośrodek Sportu, Tury­
styki i Wypoczynku przystą

Zasada i Osiński
odznaczeni

Bohaterowie XXXIV rajdu 
Monte Carlo, polscy kierowcy 
Zasada i Osiński, którzy zajęli 
pierwsze miejsce w klasie do 
700 ccm oraz 18 w klasyfikacji 
ogólnej, byli podejmowani we 
wtorek przez zarząd PZMot 
Prezydium GKKFiT przyznało 
Sobiesławowi Zasadzie srebrny 
medal „Za wybitne osiągnię­
cia sportowe”, a Kazimierzów') 
Osińskiemu medal brązowy.

----- o------

Wartościowe
zobowiązanie
sędziów siatkówki

Czołowi sędziowie siatków 
ki okręgu gdańskiego: Le­
szek Dębicki, Lotar Geycr. 
Stanisław Koleśnik i Lucjan 
Tyszecki podjęli na walnym 
zebraniu Kolegium Sędziów 
OZPS, które odbyło się 
przed kilku dniami, zobo­
wiązanie dla uczczenia XX 
rocznicy wyzwolenia Wy­
brzeża.

Sędziowie ci zobowiązali
się do społecznego przepro­
wadzenia w miastach i po­
wiatach naszego wojewódz­
twa doszkolenia młodszych 
stażem sędziów, jak rów­
nież przeprowadzenia dla 
zespołów wszystkich klas 
instruktażu, dotyczące­
go wprowadzonych niedaw­
no zmian przepisów gry w 
siatkówkę.

Sędziowie siatkówki we­
zwali równocześnie kolegów 

przypuszczać, że zadania iejs^z*^w innych dyscyplin 
będą poważnie realizowane'do podejmowania podob- 
i osiągnięte. A. M. | nych zobowiązań, (st)

pili do zorganizowania pier 
wszej imprezy dla młodzie­
ży szkolnej. Dużą pomoc 
okazał Okręgowy Związek 
Pływacki, który zapewnia 
opiekę instruktorską w cza­
sie imprez.

Pierwsza impreza pod ha­
słem „Już umiem pływać” 
odbędzie się na basenie kr/ 
tym SN WF w Oliwie w 
dniu dzisiejszym (4 bm.) o 
godz. 16.30. (st)

I Iifj«ł sialkówki
Wczoraj w Gdyni odbyło się 

spotkanie I ligi siatkówki żeń­
skiej pomiędzy miejscowym 
Startem a AZS Gdańsk.

Te lokalne derby zakończyły 
słę zwycięstwem AZS 3:1 (15:12, 
5:15, 15:13, l5:io).

Z notatnika l.a.
6 lutego br. w kawiarni Le- 

chii przy ul. Traugutta we 
Wrzeszczu odbędzie się walne 
zebranie sprawozdawczo - wy­
borcze Rady Trenerów Gdań­
skiego Okręgu Związku Lek­
kiej Atletyki.

W programie sprawozdanie 
ustępującego przewodniczącego 
Rady Trenerów, wybór nowej 
rady oraz delegatów na central 
ny zjazd Rady Trenerów, jak 
i zatwierdzenia wniosków 1
planu pracy na rok bieżący.

Na zjazd proszeni są wszyscy 
trenerzy i instruktorzy 1. ą, 
zatrudnieni w sekcjach. Począ­
tek narady o godz. 18.

• * *

Walne zebranie sprawozdaw­
czo - wyborcze GOZLA z O-
działem delegatów odbędzie się 
7 marca br. W’ programie oce­
na działalności GOZLA w okre 
sie minionych lat, wybór no­
wych władz oraz przyjęcie pla­
nu pracy.

* * •
Tegoroczny zimowy sezon lek 

koatletyczny na Wybrzeżu prze 
widuje zorganizowanie 2 zawo­
dów lekkoatletycznych na ha­
li — 21 bm. dla juniorek oraz 
28 bm. dla juniorów, seniorzy 
natomiast startować będą W 
dniach 27—28 bm. w Warszawie 
w ogólnopolskich zawodach ha­
lowych.

(Al)
—•—

Azoty i Cracovia
przeciwnikami Startu

W piątek 5 bm. i w niedzie­
lę 7 bm. w sali GKS Wybrze­
że przy ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu rozegrane zostaną 
kolejne spotkania o mistrzo­
stwo I ligi piłki ręcznej ko­
biet. W piątek o godz. 16.30 
Start gra z Azotami Chorzów, 
natomiast w niedzielę o godz. 
15.45 z Cracovią. (st)

BOGATY
asortyment cerat stołowych i podłogowych poleca sklep MHD 

lidańsk, ul, Heweliusza 32
I Rzemieślnicza Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu 
! „DRZEWIARZ”
X zawiadamia, że biuro spółdzielni zostało 
I przeniesione
| z Gdańska, ul. Podwale Grodzkie nr 8 do 
1 Gdańska - Wrzeszcza, ul. Grunwaldzka 84 

telefon 41-27-52
l Równocześnie polecamy swoje usługi w za- 
| kresie wykonawstwa:
I mebli mieszkaniowych, mebli biurowych

urządzeń sklepów, wszelką stolarkę bu­
dowlaną, modele części maszyn, beczki 

{ i wszelkie roboty z zakresu bednarstwa,

I
* kosze do kwiatów, szczotki i wszelkiego

rodzaju pędzli, cyklinowanie podłóg, 
usługi z zakresu kołodziejstwa oraz 
wszelkie naprawy z zakresu stolarstwa 

♦ ogólnego. 6723-G
*************************** ****** ****************  ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦<

Dnia 4 stycznia 1965 roku w Montrealu (Ka­
nada) zmarła

i. t P-

Halina z Hassów Mieszkowska
Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Zmarłej od­
było się w dniu pogrzebu w kościele św. Miko­
łaja w Gdańsku, o czym zawiadamia krewnych, 
przyjaciół i znajomych
6756-G RODZINA

Z powodu zgonu nieodżałowanego kolegi

Edmunda Rybińskiego
wyrazy serdecznego współczucia żonie i rodzi­
nie składają

Kierownictwo Zakładu Okr. Przeds 
Przem. Drzewnego, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza ł POP. G-2824

Spółdzielnia Inwalidów 
„ZJEDNOCZENIE” 

w Gdańsku 
ul. Wałowa 17

POSZUKUJE

do wydzierżawienia na 
terenie Gdańska — 
Wrzeszcza — Oliwy -- 
Sopotu

LOKALU
o powierzchni ca 100 
m kw. na cele pro­
dukcyjne.

Zgłoszenia prosimy kie 
rować do biura spół­
dzielni — adres, jak 
wyżej, względnie tele­
fonicznie nr 31-16-82. 

_______________ K-613

MATRYMONIALNE

ROZWIEDZIONA, lat 48, 
(z małym synem) własny 
domek, pozna pana sa­
motnego, lat 50—55, sytuo­
wanego o dobrym sercu. 
Cel matrymonialny. Tylko 
poważne oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
„GM-6531”.

NIERUCHOMOŚCI
DOM atrakcyjny jednoro­
dzinny z dużą działką lub 
ogrodem blisko morza na 
terenie trójmiasta od wła­
ściciela kupię. Tylko po­
ważne oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk —* pod „G- 
6521”.____________________
DZIAŁKĘ budowlaną (nie 
zastrzeżoną), własność, w 
pobliżu stacji Janowo — 
Rumia kupię. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdynia pod 
■■GS-2699”.

..K "u V N..O
„WARSZAWĘ” typ 203 ku 
pię, najchętniej z PKO. 
Pruszcz, tel. 442. G-6743

WÖZEK dziecięcy zagra­
niczny kupię. Tel. 41-53-65. 
CZĘŚCI do samochodu o- 
sobowego „Dodge” kupi­
my. Wiadomość: telefon
51-26-92.______________ G-2563
ZEGAR kominkowy mały, 
porcelanę Meissen, Bara- 
nówka kupię. Gdynia — 
tel. 21-38-36. G-2691

SPRZEDAŻ

TELEWIZOR „Rekord 7” 
sprzedam. Wiadomość: —
Gdańsk, Grobla Angielska 
7c m. 20, po 14, G-6537
„ZETOR” hydraulik sprze 
dam. Franciszek Naczka, 
Ciecholewy, poczta Ko- 
ko-zkowy, pow. Starogard 
Gd.____________________P-131
„SKODA Spartak” używa 
na, stan b. dobry sprze­
dam. Tel. 41-39-29. G-S627

LOKALE
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, centrum Wrzesz­
cza, stare budownictwo, 
na takie samo nowe bu­
downictwo tylko Gdańsk- 
Wrzeszcz przy głównych 
ulicach, wysoki parter,
I lub II piętro. Oferty:
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „G-6539”.____________
BIURO Zamiany Mieszkań 
P. P. Kąpielisko Morskie 
Sopot w Sopocie, ulica 
23 Marca 9, przyjmuje 
zgłoszenia mieszkań do za 
miany i załatwia wszyst­
kie formalności w ciągu 
7 dni. Biuro czynne: po­
niedziałki i czwartki od
II do 19, w pozostałe dni
od 9 do 13. Tel. 51-25-55, 
51-23-20.______________ K-B691
TEATR Rapsodyczny po­
szukuje dla aktorki poko­
ju niekrępującego z wy­
godami w Sopocie. Tele­
fon 41-51-58, po godz. 15 
tel. 51-27-73 G-6728

DWA pokoje z kuchnią 
wyłączone w Gdyni kupię. 
Oferty z ceną kierować 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia - 
pod „Andrzej”. G-2676
PAN wynajmie pokój w 
Elblągu. Pilne. Oferty kie 
rować: Drast Jerzy, Piła 
pl. Staszica 7 E. P-127

PRACA

POMOC domowa na stałe 
potrzebna. Sopot, Chopina 
6 m. 1. G-6571
POMOC domowa docho 
dząca z referencjami do 
trzech osób potrzebna. — 
Wrzeszcz, ul. Jesionowa 
13 m- 7- G-6754
OPIEKUNKA do dziecka 
potrzebna. Gdańsk. Żab: 
Kruk 11—10. G-2700

ZGUBY

POST Henryka, uczęszcza­
jąca do PTR w Owidzu, 
pow. Starogard Gd., zgu­
biła legitymację szkolna 
nr 83. PG-152

LEKARSKIE

SKÖRNE — weneryczne, 
specjalista dr Borowicz — 
Sopot, Dąbrowskiego 1—3, 
boczna Chopina. G-2747
DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne — 
Gdańsk, św. Ducha 25—27. 
telef. 31-63-88. G-P667

Kartuskie Zakłady Terenowego Przemysłu Materia­
łów Budowlanych w Kartuzach, ul. Przy Wodocią­
gach nr 6 zatrudnią od zaraz inżyniera lub technika. 
elektryka na stanowisko st. energetyka działu głów­
nego mechanika. Wymagane kwalifikacje: minimum 
czwarta grupa kwalifikacyjna SEP, inżyniera cerami­
ka z praktyką na stanowisko kierownika działu pro­
dukcji, pracownika z wyższym wykształceniem na 
stanowisko kierownika działu organizacyjnego oraz 
mistrza zakładu ze średnim - technicznym wykształ­
ceniem i 3-letnią praktyką. Jedno mieszkanie zapew- 
1lione- 513-K

NAUKA
ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego w Gdańsku za­
wiadamia, że dnia 7. II. 
1965 r. o godz. 9 otwiera 
kursy zaoczne przygotowu 
jące do egzaminu czelad­
niczego (robotnika wykwa 
lifikowanego) i mistrzow­
skiego w zawodach: pie­
karskim, cukierniczym, ma 
larskim, stolarskim, ślu­
sarskim, elektrycznym i 
fryzjerskim. Informacji u- 
dziela sekretariat, Wrzeszcz 
ul. Miszewskiego 12. tel. 
41-03-62. K-585
ANGIELSKIEGO, francu­
skiego wyucza długoletni 
nauczyciel. Gdynia, Sta- 
rowiejska 24 a—4. G-2686

ROŻNE

PROTEZY oczu indywidu 
alne. Dr Loewenstein j nie 
Łódź, ul. Nowotki 23.

POGOTOWIE samochodo­
wo - motocyklowe napra­
wa, lakierowanie, solid- 

terminowo. Gdynia, 
skrytka 270. G-6471

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w 
Pruszczu Gdańskim, ul. Kościuszki nr 1 — zatrudni

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego zatrudni natychmiast: lo cieśli do pracy na tę- 
rcnie Gdyni, 10 cieśli do pracy na terenie Gdańska, 
10 Ślusarzy do pracy na terenie Gdańska, 5 spawa­
czy do pracy na terenie Gdańska, 3 ełektromonte* 
rovy do pracy na terenie Gdańska. Wymagania; d!& 
cieśli — kilkuletnia praktyka w zawodzie, dla ślu­
sarzy — świadectwo czeladnicze lub ukończona za­
sadnicza szkoła zawodowa i co najmniej 3 lata prak­
tyki, dla elektromonterów — zasadnicza szkoła za­
wodowa plus 3 lata praktyki oraz uprawnienia III 
grupy, wydane przez SEP, Prosimy zgłaszać się — 
Gdańsk, ul. Żytnia 4-6, pokój nr 50. Cieśle mogą 
rówmeż zgłaszać się w Gdyni, ul. Jana z Kolna 12.

Technika budowlanego z praktyką na stanowisko
kierownika warsztatu malarskiego w Starogardzie 
rdanskim zatrudni Zakład Doskonalenia Zawodowego 

stowaajfSkU' Zgłoszenia: Starogard Gdański, ul Mo- 
------ i---L__________ __________ 574-K
RzemieślniczaRran,v . , Spółdzielnia Zaopatrzenia i ŻbTTI

?7Udowlane; w Sopocie, ul. Bohaterów Mont* 
Cassino 37 — przyjmie od dnia J. III. 65 r. głównego 
riniofźrof0, Wymagane wykształcenie wyższe wzglę­dnie średnie z praktyką co najmniej 5-lefmą wl-
dgchPTdy8ł-P^y d° °mÓWienia - rnieSU’wJ;

r r z k i a r (i i i i i ( ;
Cukrownia „Nowy Staw” w Nowym Shwi,. 

Malbork ogłasza przetarg na wykonani* ' remontu , 
konserwacji dachów budynków fabrycznych o po- 

2 materialów Wykonawcy.Oferty odpowiadające wymogom'
foDö^luÄ2«?ni8 15- I' 1958 r‘ w sPrawie ciost?w,
robot i usług na rzecz jednostek państwowych mo-
?\rywatne przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze

. , . i Bliższych informacji udziela dział technicznv Cu-
natychmiast st. technika - kalkulatora. Wymagane | krowni „Nowy Staw” w godz. 7 — t5 (e] 243 Komi 
wykształcenie średnie techniczne oraz kilka lat pralt ' syjne otwarcie ofert nastąpi dnia 8 2 65 r o er li 
tyki w budownictwie. Wynagrodzenie zgodnie z obo | w biurze technicznym cukrowni. Cukrownia’ zastrze- 
wiązującym układem pracy. ___________________ 540-K | Pa sobie prawo dowolnego wvbor,, o forem a 484-k

«”‘ch°„1«nyS kl"OWnlk6w rob6t 1 «• nieogtaniciony na’ wykonanie b6t°bS
tccnmcznycn.--------------------------------------------------------6337\\ wlanych i elektrycznych związanych z budową ma-
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku fiazynu w Zukowie.
zatrudni od zaraz inżyniera - elektryka z praktyka 
na stanowisku kierownika eksploatacji i utrzymania 
urządzeń elektrycznych na pojazdach spalinowych. 
Warunki pracy oraz wysokość wynagrodzenia do usta 
lenia na miejscu w DOKP, pokój 363 lub 364. II n.

IV przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy 
składać w biurze związku do dnia 13 lutego 1965 r. 
Informacji w sprawie przetargu udziela się w biurz« 
związku- Sli-K

O
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Aby krótsza była droga 
„od pomysłu do przemysłu it

Daleko idący postęp w 
dziedzinie nauki i techniki 
winien być jedną z głów­
nych dźwigni rozwoju go­
spodarczego — czytamy w 
uchwałach IV Zjazdu PZPR. 
Toteż już najbliższa pięcio­
latka zakłada zasadnicze 
zmiany struktury przemy­
słu w kierunku jego uno­
wocześnień a i poprawy ja­
kości wyrobów przemysło­
wych. Przy czym szczegól­
ną pieczą otacza się te prze 
mysły, które decydują o po 
ziomie techrrki całej gospo­
darki narodowej. Jednym 
z ważnych i trudnych za­
dań. przed jakim stanęli in­
żynierowie i technicy pol­
scy jest podniesienie około 
60 procent wyrobów przemy 
słu maszynowego do pozio­
mu światowego.

Bez szeroko pomyślanej 
twórczej pracy polskich in­
żynierów i techników, bez 
istotnego zwiększenia efek­
tywności ich warsztatów 
pracy przede wszystkim po­
przez oparcie się o najnow­
sze osiągnięcia nauki i w re 
zultacie wydatne skrócenie 
drogi „od pomysłu do prze­
mysłu” — spełnienia zadań, 
jakich oczekuje się od pol­
skiej kadry inżynieryjno - 
technicznej będzie niemo­
żliwe. Aby ustalić konkret­
ne zadania kadry technicz­
nej w realizacji najbliższej 
5-latki, aby wypracować 
najlepsze metody organiza­
cji i wykorzystania twór­
czej pracy kadr technicz­
nych, dla zapewnienia sze­
rokiego zasięgu i ciągłości 
podnoszenia kwalifikacji in­
żynierów i techników w 
oparciu o ustaloną koncep­
cję systemu ich doskonale­
nia — zdecydowano zwołać 
za rok, w lutym 1966 roku 
w Katowicach, V KONGRES 
TECHNIKÓW POLSKICH.

Wczoraj w siedzibie gdań 
skiej NOT odbyła się ogól­
nokrajowa narada sekreta­
rzy wojewódzkich komite­
tów porozumiewawczych 
NOT, poświęcona omówie­
niu przygotowań do V Kon 
gresu. którego organizato­
rem jest Naczelna Organi­
zacja Techniczna przy 
współudziale Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych 
i Polskiej Akademii Nauk.

Obrady przebiegać będą w 
sekcjach problemowych, któ 
rych ilość, szczegółowa te­
matyka itp. jest w trakcie 
bieżących ustaleń. Struktu­
ra organizacyjna V Kon 

! gresu jest tak pomyślana, 
że czynny udział w przygo­
towaniach wezmą najniższe 
ogniwa NOT w zakładach 
pracy, gdzie ustali się na 
ogólnozakładowych nara­
dach szczegółowe konkretne 
wnioski. One staną się pod­
stawą ustaleń, podejmowa­
nych przez wojewódzkie kon 
ferencje kongresowe i kra­
jowe narady branżowe, ja­
ko elementy materiałów, 
opracowywanych dla sekcji 
specjalistycznych V Kon­
gresu.

Jednym słowem chodzi o 
to, żeby zebrać sumę wie­
dzy i doświadczenia armii 
polskich inżynierów, tech­
ników, naukowców i dzia­
łaczy, dokonać wyboru naj­
właściwszych, ustalić real­
ne i konkretne formy wcie­
lenia ich w życie.

Według projektu wśród kil­
kunastu sekcji kongresowych 
znajdą się zespoły, rozpatru­
jące m. in. problemy nowo­
czesności produkcji i popra­
wy jej jakości; kierunki roz­
woju przemysłu elektromaszy 
nowego, jako głównego do­
stawcy maszyn i urządzeń, 
decydującego o postępie i wy 
dajności w całej gospodarce 
narodowej; zagadnienia me­
chanizacji i automatyzacji w 
gospodarce narodowej; tech­
niczne problemy nowoczesne­
go rolnictwa; nowoczesne me­
tody i środki techniczne w 
systemie zarządzania w gos­
podarce narodowej; zagad­
nienia ekonomiki i organiza­
cji produkcji.
Już tych kilka przykła­

dów wskazuje, że każdy in­
żynier czy technik znajdzie 
w pracach przygotowaw­
czych do V Kongresu cie­
kawe pole do działania, że 
głos każdego z nich, głos 
praktyka w konfrontacji z 
teorią doświadczeń będzie 
miał istotne znaczenie i 
wpływ na efekty, jakich 
należy oczekiwać od pracy 
organizacyjnej i sąmego 
V Kongresu Techników Pol­
skich. (sa)

USBUCWOmUlSI
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„...Wedle kaszubskich zale­
ceń chory na suchoty winien 
siąść pod krzakiem bzu z 
garnkiem, w którym jest 
wrząca woda, a ktoś inny 
musi obejść krzak trzykrot­
nie i zapytać: „Co gotujesz?” 
Chory odpowiada: .Stare czę 
ści młodego ciała”. Jak to 
nie pomoże, nie ma już dla 
chorego ratunku”. (Fischer 
„Kaszubi na tle etnografii poi 
skiej”, str 77).

Podobnych sposobów „lecze 
nia” chorób spotkać można 
było przed laty na wsi nie 
tylko kaszubskiej niemało. 
Odzwierciedlają one w szcze­
gólnie jaskrawy sposób zaco­
fanie, które towarzyszy wsi 
przez długie jeszcze lata XX 
wieku.

VkIYLICZANIE tutaj wszy 
stkiego, czego dokona­

no na wsi gdańskiej w dzie 
dżinie służby zdrowia w cią 
gu ostatnich 20 lat, byłoby 
truizmem. Ograniczmy się 
więc do stwierdzenia, że 
aktualnie istnieje w woj. 
gdańskim 49 wiejskich ośro 
dków zdrowia,, 9 punktów 
lekarskich, 60 punktów fel 
czerskich, a ponadto 107 ga­
binetów dentystycznych. 
Warto przypomnieć, że ko­
biety wiejskie nie rodzą już 
dzieci pod opieką babek- 
znachorek. Na Wybrzeżu 
działają 32 wiejskie izby po 
rodowe.

Mimo to, daleko nam je­
szcze do zawrotu głowy od 
sukcesów, Wystarczy stwier 
dzić, że podczas gdy w 
miastach Wybrzeża na 1 la 
karza przypada 5 265 osób, 
to na wsi — aż 7 589 osób. 
A przecież jeden lekarz nie 
powinien mieć pod swoją 
opieką więcej niż 5 tys. lu­
dności i to zamieszkałej w 
promieniu najwyżej 7 km. 
Tymczasem i samo rozmiesz 
czenie wiejskich ośrodków 
zdrowia jest bardzo nierów 
nomierne. Najwięcej jest 
ich w powiatach położonych 
najbliżej trójmiasta, a więc 
w gdańskim i kartuskim, 
najmniej — w malborskim, 
sztumskim i tczewskim. Ni­
welowanie tych różnic prze 
biega dość powolnie. W bie­
żącej pięciolatce wybudowa 
no dotychczas 7 tzw. „lęka-

W pracowniach gdańskich projektantów
W biurach projektowych właściwie koniec bieżą­

cej 5-latki. Co ważniejszo inwestycje tegoroczne 
zaopatrzone zostały w dokumentację. Projektanci 
rozliczają się już ze swego udziału w realizacji za 
dań nakreślonych do 1935 roku. Na ich warsztatach 
pojawiły się już prace inaugurujące, względnie bę­
dące już kontynuacją prac przygotowawczych do 
następnego etapu gospodarczego — do przyszłej 5- 
latki.

IIJ takiej właśnie przeło- 
** mowej sytuacji znajdu 

ie się gdański oddział „Pro­
zamet - Bepes”. Potrzeby 
przemysłu okrętowego u- 
kształtowały pracę tego biu 
ra w taki sposób, żg ponad 
połowa sporządzanej doku­
mentacji służy stoczniom 
produkcyjnym, blisko 1/4 
wykonywana jest dla elblą­
skiego „Zamechu”, a reszta 
— dla zakładów przemysłu 
maszyn budowlanych.

Inwestycje, jakie powsta­
ną w oparciu o projekty 
gdańskich inżynierów w 
przedsiębiorstwach prowa­
dzonych przez „Prozamet- 
Bepes” na koniec bieżącej 
5-latki, przyniosą 79 tysięcy 
m kw. dodatkowej powierz­
chni produkcyjnej, a więc 
24 procentowy przyrost w 
stesunku do I960 roku.

Powiększone w takim roz 
miarze przedsiębiorstwa prze 
myślowe przyniosą dodatku 
wą produkcję wartości oko-J 
ło 6 miliardów zł. Na 1 m 
kw. nowej powierzchni przy! 
pada 77 tys. zł wartości przyj 
rostu produkcji.

Poza rozbudową ośrodka ka­
dłubowego w Stoczni im. Ko 
muny Paryskiej, mającą cha­
rakter nowej budowy, pozo­
stałe inwestycje w bieżącej 
5-latce skierowane były głów­
nie na modernizację i robo­
ty aarptacyjne. PizebudoWa, 
wymiana i uzupełń.en.e par­
ku maszynowego ora:; inwe­
stycje mające na celu popra­
wienie warunków BHp — to 
najczęstsze tytuły dokumenta 
cji technicznej, wykonywanej 
przez zespól inżynierów a 
„Prozametu”. O takim cha­
rakterze — ale na dużą skaię 
Inwestycje przeprowadza na 
naszym wybrzeżu Stocznia

Północna, gdański „Hydro­
sfer” i Tczewskie Zakłady Ga
zomierzy.

T EGOROCZNE inwesty-
A cje, planowano przez 

resort przemysłu ciężkiego 
na kwotę około 250 min zł, 
gdańskie biuro projektów 
zabezpieczyło już w 99 pro­
centach, posiadając ponadto 
gotową dokumentację na 
niektóre obiekty, zaplanowa 
ne na rok 1986. „Prozamet- 
Bepes” po raz trzeci opra­
cowuje założenia kierunko­
we dia całego przemysłu o- 
krętowego. W jego pracow­
niach rozpoczęto już ponad 
to sporządzanie dokumenta­
cji dla zespłu nowych od­
lewni w „Zamechu”, dla no 
wych zakładów w Barlinku 
i Słupsku oraz na rozbudo­
wę Stoczni im. A. Warskie- 
go w Szczecinie i stoczni 
w Ustce.

Gdańscy projektanci jako 
cel stawiają sobie nie tylko 
ilościowe osiągnięcie swych 
planów. Ekonomika efektyw 
ności inwestycji, to problem 
podstawowy, do którego 
zmierzają nowe posunięcia 
tego biura. M. in. zespół pla 
nów perspektywicznych o- 
pracował własną, prozame- 
towską metodę wariantowe­
go opracowywania założeń.

Zrywając z nader kosz­
towną w przemyśle gigan­
tomanią, a jednocześnie rea 
lizując koncepcję docelową, 
jako projekt wiodący, posta 
nowicno w jak najszerszy 
sposób wprowadzić zasadę 
sukcesy wności inwestowa­
nia. A więc inwestowania 
dostosowanego do bieżące­
go poziomu produkcji. Dla 
rozbudowywanego zakładu 
oznacza to: ani jednego me­

tra nowej, a niewykorzysty 
wanej na dłuższą metę po- 
wierzchi produkcyjnej, żad­
nych maszyn lub urządzeń 
stojących latami „na kołku” 
itd.

Przed swoimi pracami pro­
jektanckimi, jako jedno z czo 
łowych zadań inżynierowie » 
„Prozamet - Bepes” stawiają 
dążenie do elastyczności wy­
korzystywania parku maszy­
nowego w zakładach przemy­
słowych, do tego, by mogły 
one zmieniać asortyment pro 
dukcji bez konieczności kosa 
townych adaptacji i rekon­
strukcji. M. in. takie założe­
nia realizuje opracowany o- 
statnio projekt Słupskich Za­
kładów Przemysłu Okrętowe­
go.

U boku inżyniera projek­
tanta — ekonomista.

Takie ustawienie, os'ągan? 
przez przydzielenie do po­
szczególnych pracowni tech 
nologicznych ekonomistów, 
winno stworzyć jak najlep­
sze podstawy do tego, by o 
metodzie projektowania de­
cydował zawsze rachunek e- 
konomiczny. I to już w mo 
mencie powstawania kon­
cepcji, a nie, jak dotych­
czas, przy rozrachunku go­
towego już projektu.

Realizując hasło postępu w 
metodologii projektowania, 
gdański zespól wprowadza 
projektowanie makietowe i 
modelowe wybitnie skracają­
ce czas opracowywania doku­
mentacji. Dużo nadziei wiąże 
ten ośrodek z wchodzącymi 
w tym roku do eksploatacji 
dwiema maszynami cyfrowy­
mi, zakupionymi na użytek 
całego „Prozamet - Bepes”.
Oceniając sam przebieg 

projektowania gdańscy inży 
nierowie z zadowoleniem no 
tują znacznie mniejszą licz­
bę zmian, wprowadzanych 
do opracowywanych założeń 
produkcyjnych i planów in 
westycyjnych przez inwesto 
rów. Odczuwają oni nato­
miast w dalszym ciągu zbyt 
małe rozpoznanie potrzeb 
produkcji, jakie winno po­
przedzać działalność inwesty 
cyjną. Te przeszkody posta­
nowili również usunąć w 
czas’e opracowywania doku 
mentacji i projektów na 
przyszłą 5-latkę.

St. CZERSKA

rzówek”, a w trakcie budo­
wy są 4 następne.

NIE KONIECZNIE 
JUDYMOWIE

^jlETRUDNO się domyś 
leć, że praca na aysl 

nie jest zbyt atrakcyjna dla 
młodych adeptów sztuki le­
karskiej. Duża odległość od 
miast, stosunkowo prymity­
wne jeszcze warunki oraz 
brak mieszkań wymagają 
od nich niekiedy wręcz poś­
więcenia „Siłaczek” i Judy 
mów. Tak przynajmniej wie 
lu z nich wyobraża sobie 
pracę z dala od miasta.

Niezależnie jednak od te­
go, że sytuacja faktycznie 
zmieniła się nieco od cza­
sów Żeromskiego, jako że 
wiele wsi upodabnia się sto 
pniowo do osiedli miejskich, 
trzeba jeszcze sporo zrobić, 
aby młodzi lekarze nie trak 
towali wyjazdu na wieś jak 
zesłania przekreślającego 
drogę do kariery. Oprócz 
mieszkań i środków lokomo 
cji dla służby zdrowia ko­
nieczne jest również wypo­
sażenie ośrodków leczni­
czych w laboratoria i niezbę 
dny sprzęt.

SPRAWY
NIEPOKOJĄCE

Osobny problem stanowi 
opieka nad matką i dziec­
kiem. Występująca tu i ów 
dzie tendencja do likwida­
cji izb porodowych na wsi 
wydaje się co najmniej 
przedwczesna. Odwrotnie, 
należałoby w wielu porodów 
kach zwiększyć liczbę położ 
nych, aby mogły udzielać 
pomocy matce i dziecku rów 
nież poza zakładem. Prze­
mawia za tym choćby fakt, 
że w pierwszych trzech 
kwartałach 1964 roku na 
1000 dzieci urodzonych w 
naszym województwie umie 
rało średnio 38,7, w tym 
35,5 w mieście, a 45,9 na 
wsi.
• p EWNĄ niepokojącą wy

■ mowę, tym razem W 
dziedzinie chorób społecz­
nych, mą również fakt, że 
do przeprowadzanych ostat­
nio na wsi gdańskiej pow­
szechnych badań przeciwgru 
źliczych zgłosiło się tylko 75 
proc. ludności. Tym bar­
dziej to dziwne, że lecze­
nie gruźlicy jest przecież 
bezpłatne. Ze względu na 
wagę społeczną tej sprawy, 
bada,nią te należałoby prze 
prowadzać w sposób bar­
dziej rygorystyczny.

Niemały problem stano­
wią na Wybrzeżu choroby 
reumatyczne. Mimo, że podo 
bnie jak gruźlicą są one 
zaliczane do chorób społecz 
nych, leczenie ich nie jest 
do tej pory rozwiązane na­
leżycie. Chłopi żuławscy w 
nikłym stopniu korzystają 
np. z sanatoriów przeciw­
reumatycznych. Podczas gdy 
w r. 1963 leczyło się w 
nich 219 gdańskich rolni­
ków, to w r. 1964 było już 
tylko 117 miejsc.

CZY JESTEŚMY GORSI?
V1 EGO rodzaju pytania

■ zadają często rolnicy 
przy wszelkich do tego oka 
zjach. Rzecz w tym, że pod 
czas gdy inwentarz gospo­
darski objęty jest ubezpie 
czeniem od chorób i wypad 
ków, jego właściciele są zda 
ni w chorobie na siebie. 
Wprowadzenie powszechne­
go ubezpieczenia ludności 
rolniczej uzależnione jest od 
wielu spraw, a m. in. od 
możliwości lecznictwa oraz 
zwiększonych przez to wy­
datków. Ale przecież nie 
jest to problem niemożliwy

Dziękujemy
Pani Gertrudzie Mrówczyń­

skiej ze Starogardu dziękuje­
my za nadesłanie przedwojen­
nej pocztówki z w dokiem pom 
nika, pod którym walczył żoł­
nierz radziecki A. G. Łosznow 
ski. Pocztówkę przesialiśmy do 
Czelabińska.

do rozwiązania, W wojewó­
dztwie gdańskim mieszka 
1 343 451 osób, w tym 432 590 
osób na wsi, przy czym po­
łowa ludności wiejskiej jest 
już ubezpieczona. Pozostała 
część stanowi zaledwie 16 
proc. ogółu mieszkańców 
Wybrzeża.

Rozwiązywanie tej spra 
wy można by rozpocząć 
na razie eksperymentalnie 
od rejonów najbardziej 
do lego przygotowanych, 
wprowadzając składki u- 
bezpieczeniowe, ustalane 
np. stosownie do docho­
dów gospodarstw rolnych 
Problem ten wydaje się 
już dostatecznie dojrzały.

Teresa CHUDEK

Gdy chcesz kupić książkę...
POJAWIŁ się u nas od 

pewnego czasu nowy 
termin w księgarstwie: TY­
TUŁ DEFICYTOWY. To 
znaczy taki, który nie po­
krywa zapotrzebowania ryn 
ku. Przyczyn tego stanu 
rzeczy jest kilka: a Więc 
rzeczywiście niedostatek pa­
pieru, który odczuwamy 
wszyscy, ale — obok tego 
— i wciąż rosnące zapo­
trzebowanie na książkę. 
Przykład wymowny: w r.
ub. wydano u nas „Pana 
Tadeusza” w 200 tys. egz. 
— a mimo to tytuł ten na­
dal jest poszukiwany. Zja­
wiskiem nagminnym, me­
todą niemal jest sprzedaż 
nowości „SPOD LADY”

Czy tylko więc ludzie ma­
jący znajomości w księgar­
niach mają szansę skomple­
towania sobie biblioteczki 
według własnego gustu i po­
trzeb? To pytanie wysunę­
ło się na czoło podczas dy­
skusji na spotkaniu, które 
odbyło się niedawno z oka­
zji 15-lecia „Domu Książ­
ki”. Otóż —- zdaniem pra­
cowników tej instytucji — 
nie. W zasadzie każdy ma

możność dotarcia do poszu­
kiwanego tytułu, musi tyl­
ko korzystać z informacji 
księgarskiej. Jest bowiem 
spora grupa klientóto, śle­
dzących interesujące ich 
książki od chwili ukazania 
si; zapowiedzi wydawni­
czej. Księgarnie posiadają 
takie zapowiedzi, informa­
cje o nowościach tygodnia, 
katalogi poszczególnych wy­
dawnictw i katalogi składo­
we, informujące co z wy­
dawnictw dawniejszych znaj 
duje się jeszcze w magazy­
nach. Zbyt mało jednak ko­
rzystamy z tych informacji, 
z możliwości zamawiania 
książek jeszcze przeć, ich 
nadejściem do księgarni. W 
wypadku, gdy nie dadzą 
rezultatów poszukiwania w 
księgarniach, można zwra­
cać się o pomoc do dyrekcji 
„Domu Książki”, która —1 
jeżeli tytuł nie został jesz­
cze całkowicie wyczerpany 
— z pewnością dopomoże w 
jego znalezieniu. Tak więc 
nie koniecznie „spod lady” 
możemy sobie zapewnić 
otrzymanie interesujących 
nas pozycji. L.

W Sępolnie odbyła się 
konferencja prascioa zor 
ganizowana przez Zarząd 
Okręgowy ZBoWiD i 
Okręgową Komisję Bada­
nia Zbrodni Hitlerow­
skich, na której przed­
stawiono zbrodniczą dzia 
lalność „Selbstschutzu” o- 
raz niezbite dowody wi­
ny tych świadków, któ­
rzy powinni stanąć przed 
sądem, jako oskarżeni, by 
odpowiedzieć za popeł­
nione zbrodnie. W toczą­
cym się procesie w> Mann­
heim zeznawać będzie 50 
świadków. W tym cha­
rakterze wystąpi przed 
sądem wielu byłych 
volksdeutschow przeby­
wających na terenie po­
wiatów sępolnieńskiego i 
tucholskiego we wrześniu, 
październiku i listopa­
dzie 1939 r. Przedstawio­
ne na konferencji w Sę­
polnie materiały obciąża­
ją środków obrony po­
wołanych przez sąd w 
Mannheim.

Na zdjęciu: na konfe­
rencji w Sępolnie prze­
mawia Marian Stroiński.

CAF — fot. Gili

W SZKOLE emu (?)
Znowu zginął długopis. 

To znaczy —• mamo, daj 
na nowy. Jeśli sytuacja 
powtarza się za często, 
zaczyna być denerwują­
ca. Zdarza się też nie­
rzadko, że dziecko wraca 
ze szkoły bez czapki, bez 
szalika, a nawet... bez 
butów. Łzy, bura, cza­
sem solidna porcja klap 
sóio. Czy te zjawiska 
można zaliczyć do nor­
malnego biegu szkolnego 
żywota? Częściowo tak. 
Podobnie jak „koszty uda 
sne”, jak „odpisanie na 
straty” traktuje się w 
święcie dorosłych. Jednak 
bagatelizować problemu 
nie można.

yr YJEMY w czasach, w 
których doprawdy trud­

no spotkać dziecko obdar­
te. Nawet w niezamożnej 
rodzinie robi się wszystko, 
aby młode pokolenie w 
szkole nie różniło się od le­
piej sytuowanych rówieśni­
ków. Matką obywa się sta­
rym paltem, córce kupujje 
nowe. Rodzice rezygnują z 
rozrywek, dziecko dostaje 
pieniądze na składkową 
„prywatkę”. Intencja ze 
wszech miar szlachetna, mo 
tywacja na ogół nedobna: 
my mieliśmy w ich wieku 
ciężko, niech one mają praw 
dziwę dzieciństwo.

W praktyce takie postę­
powanie obraca się zazwy­
czaj przeciwko rodzicom. 
W przyszłości źle mogą 
wyjść na tym same dzieci. 
Owszem, pozwalamy im u- 
niknąć „frustracji” i mod­
nych „kompleksów” (Basia 
ma rajstopy, a ja nie), ale 
równocześnie stwarzamy 
dziecku jakąś fikcyjną rze­
czywistość, świat świętych 
Mikołajów I krasnoludków 
gotowych w każdej chwili 
podrzucić nowy długopis 
zamiast zgubionego, dać pa­
rę stówek na płaszcz lekko­
myślnie zniszczony W czasie 
zabawy na boisku. Kiedy 
miody człowiek otrzyma 
pierwszą pensję, obawiam 
się, źe po wieloletniej bez­

trosce i nieświadomości bę­
dzie mu trudno obejść się 
bez... krasnoludków.

WSTĘP 
DO WANDALIZMU

Zdarzają się wypadki, że w 
szatniach szkolnych naumyśl­
nie obrywa się guziki od pla 
szczy (ale dobry kawał!), że 
płaszcz, który ktoś nieuważ­
ny zrzucił na podłogę tratuja 
dzieąiątki nóg. Z czapek robi 
się piłki kopane brudnymi 
butami, aż do zupełnej utrą 
ty kształtu i koloru. W pow­
szechnej zabawie bierze czę­
sto udział sam właściciel! Ra- 
tają nad głowami worki z 
pantoflami. bombardowanie 
butami budzi szał entuzjaz­
mu. A potem powrót do do­
mu bez tej czy owej części 
garderoby...

Kiedy klasę napadnie mania 
„jaskółek” z papieru, pod nóż 
ida czyste bruliony i zeszytv 
Mama da na nowe. W fer­
worze walk na przerwie fru­
wają bułki z wędlina, jabłka 
ledwo nadgryzione. Normalne 
scenki rodzajowe? Młodość 
się musi wyszumieć? Zapew­
ne, ale czy koniecznie aż tak?

CZASEM GINIE 
NAPRAWDĘ

p HOC, niestety, do przy- 
^ słowiowej szwedzkiej so­

lidności nam daleko, śmiem 
twierdzić, że większość dłu­
gopisów, papci gimnastycz­
nych, szalików, książek, be­
retów i całej reszty szkol­
nych rekwizytów, które zwy 
kły „ginąć” uczniom ku u- 
trapieniu rodziców, nie jest 
skradziona. Patrz — wy­
żej. Niemniej wypadki kra­
dzieży zdarzają się i w 
szkołach. Punktem newral­
gicznym bywa przeważnie 
szatnia.

Odpowiedzialność szatniar 
ki w szkole o pół tysiącu 
czy tysiącu dzieci, w tym 
nieustannym wielozmiano- 
wym młynie, jest co naj­
mniej iluzoryczna. Ciasno­
ta, a więc mała przepusto­
wość i zmiany klas najczę­
ściej wykluczają możliwość 
wprowadzenia numerków 
na wzór szatni teatralnych 
Często dostęp do pomiesz­
czeń może stwarzać pokusę 
dla złodzieja z zewnątrz. W 
takich wypadkach nie po­
mogą pogadanki na godzi­

nach wychowawczych. Trze­
ba pomyśleć o zreorganizo­
waniu systemu. Może dy­
żury rodziców z komitetu, 
może dodatkowa szatniarka 
na pół etatu?

Skoro się zdarzy kradzież 
w klasie, a przedmiotu nie 
uda się odzyskać, chyba na­
leży pomyśleć o wyrówna­
niu byłemu właścicielowi 
poniesionej straty. Wyciąg­
nięcie konsekwencji peda­
gogicznych — to raczej po­
łowa sprawy.

PIENIĄDZE
NIE SPADAJĄ Z NIEBA

|Y[ IE kończmy tych rozmy- 
* ślań o dzisiejszej mło­

dzieży w tak minorowej to­
nacji. Wiele przedmiotów, 
dziś zgubionych, odnajduje 
się jutro w najnieprawdo­
podobniejszych zakamarkach 
szkolnego budynku. Sprzą­
taczki i woźni magazynują 
całymi tygodniami stosy sza­
lików i czapek, po które 
nikt się nie zgłasza... Zatem 
raz jeszcze powrócić wypa­
da do krasnoludków.

Prawdziwa troska o ma 
terialne wyposażenie dziec 
ka nie może się utożsa­
miać w jego umyśle z 
absolutnym przywilejem 
do permanentnych „świad 
czeń”. Będzie wtedy lek­
ceważyć wartość otrzymy 
wanych przedmiotów I 
koszt naszych wyrzeczeń. 
Pewna trzynastoletnia pan 
nica. gdy matka odmówi­
ła jej kupienia kolejnego, 
wcale nie niezbędnego 
ciuszka, powiedziała roz­
żalona: to po co mnie u- 
rodziłaś? Sytuacja stała 
się niemiła dla obu stron. 
Nikt nie uświadomił mło­
dej osóbce, że w rodzinie 
wszyscy członkowie ma?ą 
określony zespół nie tyl­
ko praw, ale !... obowiąz­
ków. Inaczej dochowamy 
się egoistów, którzy wej­
dą w życie z przeświad­
czeniem, iż im się tylko 
należy...
Rozczarowanie będzie

przykre. I. SOLItfSKA
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Rozbudowuje się Wydział O zachowaniu i wychowaniu
Farmacji “ ‘ " Medycznej

Wydnal Farmaceutyczny I Karola Marksa we Wrzesz- 
Akademn Medycznej w czu obok istniejących hu- 
Gdansku w niedalekiej przy\dynków tego wydziału jest

szłości otrzyma 5 dalszych 
budowli, które całkowicie 
rozwiążą dotychczasowe tru 
dności lokalowe. Przy ulicy

Nie bądźmy ślepi i głusi
1/IOSK „Ruchu” V/ cen-1 motną (pracującą) matką 

trum Gdańska, przy [mieszka „samotny” synek, 
szlaku wiodącym do wielu'Nie przekroczył jeszcze 10 
szkół. W kiosku — siwowłoilat. Znają go sąsiedzi bliż- 
sa kobieta. Ta sprzedawczy! szych i dalszych domów 
ni wiele razy dziennie na-1 Specjalizuje się w celowa- 
rażana jest na niesmaczne,' niu kamieniami i śnieżnymi 
łobuzerskie, pseudo-dowcip-j kulami w okna, przewraca 
ne i wręcz chuligańskie za-: śmietniki, trenuje w nisz
czepki ze strony uczniów. 
Uczniów, a więc — dzieci.

czemu tego, co na drodze, 
używa ordynarnego słowni

Przoduje im chłopak z etwa, którym traktuje wszy 
wyglądu 10-lctni, handlu ją-[ stkie starsze osoby, zwraca- 
cy gazetami, które z regu- i ją cg mu uwagę na zacho- 
ły odsprzedaje ze 100 pro- wanie. Schwytany za rękę: 
centowym zarobkiem kie-'„teraz zaprowadzisz do ma 
rowccm samochodowym. To my”, reaguje cynicznie. „Już 
dziecko wiekiem, a chuligan taki był jeden. Frzyszedł, 
zachowaniem — potrafił ste ale nie było mamy. Puść...” 
kiem wyzwisk i przekleństw Dziecko bardzo szybko

GDAŃSK, Teatr Wielki, „Da-

Koncert symfoniczny
Piątkowy koncert symfo­

niczny zwłaszcza miłośni­
kom Beethovena dostarczy 
wielu wrażeń. Program obej 
mu je dwie znakomite pozy­
cje tego kompozytora, któ­
rych słucha się zawsze z 
przyjemnością.

Koncert fortepianowy c- 
moll oraz V Symfonia. Po­
zycje te będą poprzedzone 
Wstępem do I i III aktu 
opery „Lohengrin” R. Wa­
gnera.

Koncert poprowadzi teore 
tyk, prof. WSM w Krako­
wie, dyrygent Edward BU­
RY. Z jego publikacji bar­
dzo ceniona jest praca, któ­
ra doczekała się drugiego 
wydania, zatytułowana „Pod 
stawy techniki dyrygowa­
nia”.

W jego tece kompozytorskiej 
znajdują się: 3 symfonie, poe­
maty symfoniczne, utwory na 
chór ä capella i z orkiestrą 
i inne. „Symfonia wolności”, 
skomponowaną dla uczczenia 
1000-lecia państwa polskiego, 
otrzymała nagrodę ministra 
obrony narodowej (1962 r.).

Solistą będzie Ranko FI- 
LJAK, jeden z najwybitniej 
szych pianistów jugosłowiań 
skich młodej generacji.
Ukończył studia pianistycz­
ne w Akademii Muzycznej i na fundusz „Nysa” 
w Zagrzebiu w klasie prof, j 500 zł.
Svetislava Stancic’a. Obecnie 
jest profesorem tejże aka­
demii.

W roku 1960 otrzymał nagro­
dę miasta Zagrzebia za inter­
pretację trzeciego koncertu for 
tepianowego Prokofiewa.

Występuje jako solista w kra- . , ,,
ju i za granicą w końce/ach my. 1 h”zary \ "ala„ St°‘
symfonicznych pod dyrekcją ta- cznl* „Dz.ękuję Ci Ewo . g. 
kich dyrygentów, jak: Milan 17’ JH5' , _ _
Horvat, Antonio Janigro, Franz SOPOT, Kameralny. „Pan Da 
Kiłnar, sir Malcolme Sargent I mazy”, g. 15.30.
.Tan Krenz i in. Uczestniczy też GDYNIA. Muzyczny, „Ciotka 
w charakterze pianisty w kon- Karola”, g. 19.15. 
certach orkiestr kameralnych 
wraz z artystami zagraniczny­
mi i jugosłowiańskimi: Rene i
Forost, Collete Frantz, Antonio i 
Janigro etc. Miał tournee arty- i 
styczne w ZSRR, Bułgarii, Ita- ! 
lii i Polsce.

Koncert powtórzony bę-, GDAŃSK „Leningrad”, „Kró 
ozię w sobotę. Początek kon iowa Krystyna”, usa, od 16 i., 
certów O godz. 19.30. g. 10, 12,‘ 14, 16, 18, 20. „Kameral

ne”, „Karmazynowy pirat” — 
USA, od 12 i., g. 14, 16, 18,
20. „Piast” — „Niedziele w 
Avray”, fr., od 16 1., g. 15.30,
17.45, 20. „Drukarz”, „Matka i
córka”, wł., od 18 1., g. 17,
19. „Przyjaźń”, „Nie jedzcie
stokrotek”, USA, od 12 1„ g.

j 17, 20. „Panorama”, „Cyrk je
dzie”, USA. od 9 1.. g. 15.45. 18,
20.15. „Motława”, „Chcemy się
bawić”, ang., od 12 1„ g. 15.45, 
18, 20.15. „Wrzos”, „Tajemnice
Paryża”. fr„ od 14 1., g. 16, 18,
20. „Żak”, „Miłość i gniew”,
ang., od 18 1„ g. 16, 18, 20.
„Włókniarz”, nieczynne. „Geda 
nia”, „Czarny żwir”, NRF, od 
16 1„ g. 15.45, 18, 20.15. „Zorza”, 
„Przemytnik z Piemontu”, fr„ 
od 16 i., g. 17, 19. ..Kosmos”,
„Legenda o wilku Lobo”, USA, 
od 9 1., g. 16, „Nienrzyjaciel u 
progu”, radź., od 16 1., g. 13, 
20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Z po­
wodu kobiety”. fr„ od 16 1„ g.
15.45, 18. 20.15. „Bajka”, „Ży­
cie prywatne”. fr„ od 16 1., g. 
10, 12, 14. 16, 18, 20. „Tramwa­
jarz”. „Dama kameliowa”. USA 
od 16 I.. g. 15.45. 18. 20.15.

NOWY PORT „1 Maja”, nie­
czynne.

OLIWA „Delfin”. „Fanfaron”, 
wł., od 16 1„ g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Bałtyk”, „Cztery dni 
Neapolu”, wł., od 15 1., g. 15.15, 
17.30, 19.45. „Polonia”, „Oklaho 
ma”. USA. od 12 !.. g. 14.30,
17.15. 20.

GDYNIA „Warszawa”. „Hra­
bia Monte Christo”, fr., od 12 
1„ g. 9.30. 13. 16.30. 20. „Atlan­
tic”, „Pechowiec na prerii”, 
USA, od 12 1., g. 15.30, 17.45, 20. 
„Goplana”, „Beata”. pol„ od 
16 1„ g. 10. 12.30, 15.30, 17.45, 20. 
„Fala”. „Nagie ostrze”, ang., 
od 16 1„ g. 16, 18, 20. „Mary­
narz”. „Nadzy wśród wilków”. 
NRD, od 16 ]„ g. 17, 19.15. „Nep 
tun”, „Słaba płeć”, fr„ od 18 
i.,"*. 16, 18. ao.; ..Promień’» —

obrzucić kobietę, która do­
chowała się już wnuków, 
dlatego, że nie sprzedała mu 
większej ilości gazet na łań 
cuszkowy handel.

* * *

pobliżu ul. Bohaterów 
Monte Cassino przyW

w budowie potężny gmach 
o kubaturze 29 tys. m sześć, 
z przeznaczeniem na zakła­
dy teoretyczne, który jako 
pierwszy spośród realizo­
wanych jeszcze 10 br. zosta|ui_ Bierutą w Sopocie z sa­
nie oddany do użytku. Po-|_________________ __________
nadto są w budowie 2 sale 
wykładowe, suszarnia, szklar 
nia i kotłownia.

Na zdjęciu: gmach prze­
znaczony na zakłady teore­
tyczne Wydziału Farmaceu­
tycznego w stanie surowym.

Fot. Wł. Nieżywiński
----•----

Przerwa
w dostawie prądu

Rejon Gdyński Zakła­
du Energetyki w Gdańsku,
zawiadamia mieszkańców 
ulic: Architektów, Inży­
nierskiej i Oficerskiej w 
Orłowie, że w dniach 4 
i 5 bm. nastąpi przerwa 
w dostawie energii elek­
trycznej. Przerwa ta jest 
konieczna dla zakończe­
nia robót instalacyjnych 
przy oświetleniu ulicz­
nym w tej dzielnicy.

----•---- -

Ha fundusz „Nysa“
II Liceum dla Pracują­

cych w Gdyni przekazało 
kwotę

W sobotę
BAL PRASY
Miłym gościom, którzy po­

siadają karty wstępu na 
Bal Prasy, podajemy kilka 
informacji oraz program 
naszej imprezy:

od godziny 9 do 0.2 gra 
zespół pod dyrekcją Euge­
niusza Pudelewicza, śpiewa 
piosenkarz austriacki Ro­
land Pitt,

godzina 10.30 — oficjalne ot­
warcie balu i polonez;

godz. 24 — przedstawienie pu­
bliczności kandydatek na kró­
lową i wicekrólowe balu;

godz. 24.30 — soliści baletu
Opery Bałtyckiej Wiesława Kró 
lówna i Tadeusz Złamał tań­
czą passodoble;

godz. 01 — dekoracja królo­
wej i wicekrólowych balu;

od godz. 0.2 do 6 gra zespól 
pod dyrekcją Rafała Kidonia;

godz. 2.15 — konkursy — nie­
spodzianki;

godz. 3 — Wiesława Królówna 
Tadeusz Złamał tańczą 

bluesa;
godz. 4 — konkurs polki. 
Wodzirejem balu jest aktor 

Teatru „Wybrzeże” Stanisław 
Michalski.

Wszystkim gościom życzymy 
miłej zabawy.

„Śmierć gubernatora" 
na scenie w Sopocie,
W dniach 6 i 9 bm. o go­

dzinie 19 oraz 7 o godz. 15 
Teatr Kameralny w Sopo­
cie wystawia sztukę Leona 
Kruczkowskiego pt. „Śmierć 
gubernatora”.

| Z IkroniKi I A wrfyph&korf
We Wrzeszczu na ul. Hibnera 

(róg ul. Traugutta) autobus li­
nii „115” podczas skręcania za­
czepił tyłem o furgon „Warsza 
Wa”, który został uszkodzony. 

* * *
W Gdańsku na skrzyżowaniu 

ulic Grobla Angielska i Długa 
Grobla samochód ciężarowy — 
„Star-20” — należący do PRK 
nr 12, a prowadzony przez An­
drzeja B., wymusił pierwszeń­
stwo przejazdu przed furgonem 
„Warszawa” z MHM w Gdań­
sku. Wskutek zderzenia oba pp 
jazdy zostały uszkodzone. O- 
fiar w ludziach nie było.

* * *
Wczoraj funkcjonariusze Ko 

mendy Ruchu Drogowego MO 
w Gdańsku zatrzymali na ul. 
Kartuskiej nietrzeźwego woźni 
cę. Jak się okazało był nim 
Jan Horny zam. w Gdańsku 
przy ul. Struga 16 m 3.

Druk GZG zam, 281 —4 D-4

„przechodzi” z 5 razy star­
szymi od siebie osobami „na 
ty”, nie szczędząc dodatków 
jakich nie powstydziłby się 
żaden przysłowiowy, „przed 
wojenny” dorożkarz.

* * *
QRZY ul. Bema na Sie- 
■ dlcach na III piętrze, 

w strychowym mieszkaniu 
mięszka 76-letni człowiek, 
odznaczony za swą działal­
ność Złotym Krzyżem Zasłu 
gi. Jest chorowity, nieco 
zniedołężniały i głuchy. Głu 
chota to jeden z trwałych 
śladów, jaki został mu po 
obozie Stutthof, gdzie znę­
cano się nad nim parę ląt.

Jego strychowe mieszka­
nie zamykane było na sko 
bel z kłódką. Pewnego dnia 
dzieci, chłopcy z niedalekie 
go sąsiedztwa wystrugali ko 
łek i zabili nim skobel. Sta 
ruszek nie słyszą,ł manipu­
lowania, ponieważ jest głu 
chy. W sytuacji zorientował 
się dopiero wówczas, gdy 
chciał wyjść z mieszkania. 
Po paru godzinach uwolniła 
go siostra, niewiele młod­
szą od niego.

Ale niech rodzice chłop­
ców... nie martwią się. „Nic 
się takiego nie stało”, a to 
głównie dlatego, że w miesz 
kaniu przecież nie wybuchł 
pożar i nie trzeba było szyb 
ko z niego uciekać...

Stało się „tylko” jedno: 
stary człowiek, po tym fak 
cie zaczął bilansować swe 
życie. Myśleć o tym, co 
zrobił dla innych, o obozie 
koncentracyjnym, o latach 
powojennych, odznaczeniu i 
także zastanawiać się nad 
tym, co też takiego mógł 
zrobić małym prześladow­
com; poczem ze zmartwie­
nia ciężko rozchorował się 
i musi dziś zostawać pod 
stalą opieką. To „tylko” ty 
le.

* * *

U/ ostatnich tygodniach 
” nąsza redakcja (a za­

pewne i inne także) otrzy­
muje alarmujące listy, doty 
czące zachowania się na­
szych dzieci „na co dzień”. 
Wtedy, kiedy nie dozoruje 
ich nauczyciel czy przedszko 
lanka, kiedy znikają z oczu 
rodziców, także wtedy, kie­
dy widziane są oczyma ob­
cych sobie osób w wieku 
absolutnie obojętnym.

Gros z nich, będąc świad- 
„z milicyjnych kronik”. i7.oo ■ kami najprzeróżniejszych 
Aud. słowno-muzyczna „Twój! zajść — związanych z de-

uriotr*” 17 TA Dr>70(fl CJ rł , . n J

wastacją tzw. społecznego 
dobra, zachowaniem się w 
sklepach, na ulicy, o póź­
nych wieczornych godzinąch 

. milczy, udając, że nie 
widzi i nie słyszy „nauczo 
ne doświadczeniem” jak tłu 
maczą. Część reaguje skute 
cznie. Część, reagując z miej 
sca, napotyka na sprzeciw 
innych dorosłych. „Co pani 
(pan)? Przecież to dziec­
ko.”...

Dziecko? Zapewne. I 
dlatego właśnie TRZEBA 
JE UCZYĆ. Trzeba na zło 
reagować natychmiast, 
zbiorowo. Chyba, chyba, 
że sami jesteśmy jeszcze, 
mimo dorosłego wieku, 
niedorośli.

Ale jeżeli tak nie (jest, 
nie może być nam oboję­
tne za,chowanie się dziec­
ka, które — nie wiadomo 
kiedy — zostanie pełno­
prawnym.

uprawiane przez młodzież, 
ale zaczyna coraz gorzej 
przedstawiać się zachowanie 
naszych dzieci w wieku 5—
14 lat. I na to stwierdzenie 
nie wystarczą już ani alar­
mujące listy naszych czytel 
ników, ani nasze rzadkie 
na ten temat publikacje.. 
Nie wystarczy też jakakol-j’ 
wiek akcyjność. Działanie [ 
musi być i długotrwałe i 
bardzo konsekwentne i przyj 
masowym udziale: w imię 
jakiegoś wspólnego — i na 
szego — dobra,.

Ir. PAWLINA

„Łączność**
a „ięrzność“

31 października ub. ro­
ku wpłaciłem w urzędzie 
pocztcAvym na ul. Długiej 
opłatę radiofoniczną za h 
stopad, grudzień, styczeń 
i luty. Przedtem, jednak 
musiałem, we wskazanym 
mi ok'enku „przemeldo-

,,Czarny Orfeusz”, fr„ od 18 1., 
g. 16, 18, 20. „Mimoza”, „Ham­
let”, II ser., radź., od 16 1., g. 
16, 18, 20. „Klubowe”, „Spotka­
li się latem”. NRD, od 16 1., 
g. 13, 20.15. „Mewa”, nieczynne. 
„Jagienka”, „Królowa ze złotą 
gwiazdką”, czes., od 12 1., g. 
15, 17, 19. „Iskra”, „Zabawa
na sto dwa”, ang., od 12 1„ g. 
19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Car Ka 
łajan”. bułg., od 12 1., g. 17.30, 
19.30.

RUMIA „Aurora”. „M-morder 
ca”, niem., od 16 1.. g. 18, 20.15.

w dniu 4 lutego 1965 r. 
CZWARTEK 

LOKALNE:
12.25 Muzyka naszych przyja 

ciól. 16 05 Szczecińskie słowiki. 
16.15 Szkoła na podwórku. 16.35 
Muzyka i komunikaty. 16.40 —

zakochany wiatr”. 17.30 Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.50 — 
„Po ryby” 13.15 „Sprawy do 
załatwienia”. 18.20 10 minut o 
Filharmonii Bałtyckiej. 18.30 — 
„Sojusz z miastem”. 18.45 Chwi 
la muzyki. 19.45 „Gdzie jest mój 
tata?”.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.00 Koncert solistów. 13.45 
W rytmie tańca i piosenki. 
14 45 „Błękitna sztafeta”. 15.00 
Muzyka. 15.10 Z dziejów muzyki 
chóralnej. 15.30 „Śpiewamy pio­
senki i bawimy się przy muzy­
ce”. 18.50 Uniwersytet Radiowy. 
19.30 Audycja Redakcji Ekono­
micznej. 20.10 Ignacy Paderew­
ski „Manru” opera w 3 aktach. 
23.20 Melodie na dobranoc.

Rzemiosło sopockie
organizuje
cech w . cie
W końcu ub. miesiąca od 

było się w Sopocie zebranie 
rzemiosła sopockiego z u- 
działem przedstawicieli Pre 
zydium MRN oraz Izby Rze 
mieślniczej z Gdańska. Ce­
lem zebranią było przedysku 
towi. lie sprawy powołania 
cechu w Sopocie.

Ok. 280 rzemieślników so 
pockich obecnie należy do 
cechów w Gdańsku. Nie jest 
to wygodne ani dla rzemieś 
lników sopockich, ani dla 
sopockich władz miejskich.

Utworzenie cechu rze­
miosł różnych w Sopocie 
z branżowymi sekcjami uła 
twi współpracę pomiędzy 
Prezydium sopockiej Rady 
Narodowej a rzemieślnika­
mi; na miejscu będą prowa 
dzone również rozliczenia 
podatkowe, załatwiane spra 
wy lokalowe itp. Cech bę­
dzie mógł skuteczniej wal­
czyć z tzw. podziemiem rze 
mieślniczym.

Obecnie opracowuje się 
statut cechu. Na najbliż­
szym ponownym spotkaniu 
rzemieślników sopockich nas 
tąpi już wybór władz i wy 
odrębnienie sekcji branżo­
wych.

Tymcząsową siedzibą bę­
dzie lokal Spółdzielni Zao­
patrzenia i Zbytu „Szkło” 
przy ul. Pułaskiego.

W pierwszych krokach no 
wei organizacji pomoże Iz­
ba Rzemieślnicza z Gdań­
ska, a w dalszej perspekty-J 
wie może sami rzemieślnicy 
(z pomocą Prezydium Rady 
Narodowej) wybudują sobie 
pawilon dla celów admini­
stracyjnych i usługowych.

(i)

DZIŚ W TROJMIESC1E
O godz. 18 w SARP w Gdań­

sku odbędzie się spotkanie prze 
wodników PTTK z sekretarzem 
Prezydium MRN w Gdyni mgr 
Zdzisławem Łukasiewiczem. Te 
matem spotkania — aktualne 
problemy gospodarczo-społeczne 
m. Gdyni.

O godz. 18 w Klubie Dioda 
w Gdańsku mgr Kazimierz Sa­
wicki mówić będzie o agresji 
hitlerowskiej i jej skutkach.

O godz. 19 w GTPS reżyser 
i teatrolog Tadeusz Byrski mó 
wić będzie o teatrze współczes 
nym.
OGNISKO BALETOWE PRZY 

SZKOLE BALETOWEJ
Dyrekcja Państwowej Śred­

niej Szkoły Baletowej we Wrze 
szczu otwiera z dniem 1 lute­
go ognisko baletowe dla dzieci 
od lat 4 i dla młodzieży. Nau 
ka (tańca ludowego i klasycZ' 
nego) w ognisku trwa 4 lata 
Zapisy i informacje we Wrze 
szczu ul. Dzierżyńskiego 3 od 
godz. 12. Tel. 41-49-13.

W PIĄTEK...
...„Młode pokolenie ekonomi 

stów” —• to temat odczytu Na 
czelnika z Ministerstwa Szkól 
Wyższych w Warszawie Jana 
Kluczyńskiego. Odczyt odbędzie 
się 5 bm. o godz. 17 w sali 
Domu Ekonomistów w Gdań­
sku.

Klub tańca „Żak” przyjmuje 
do^ 5 bm. kandydatów na kurs 
tańca (stopień wyższy). Tylko 
panie. Zgłoszenia do godz. 19 
w sali teatralnej „Żaka”.

Nowe ulice w Gdyni
Uchwalą Rady Narodowej W 

Gdyni kilka nowych ulic otrzy 
mało nazwy. Na Chylon.il — 
ul. Jaglana (równoległa do ul. 
Czerwonych Kosynierów i uli­
cy Chylońskiej) oraz ul. dr Lu 
dwika Zamenhofa (równoległa 
do św. Mikołaja) w Kacku 
Wielkim — boczna ul. Racławic 
kiej — została nazwana ulicą 
Grenadierów.

wać” książeczkę z Sopo­
tu do Gdańska, jakoze 
już we wrześniu opuści­
łem Sopot.

— Czy mam zawiadomić 
Sopot, że. opłatę uiszczam 
w Gdańsku? — zapyta­
łem.
— Nie. To my sami załat­
wiamy.

W końcu stycznia Urząd 
Pocztowo - Telekomuni­
kacyjny Sopot 2” nadesłał 
mi wezwanie do zapłace­
nia (wraz z odsetkami) o- 
płaty za XI, XII, i I. 1 to 
na skutek kontroli mego 
rachunku.

Jak widać sopocka 
„Łączność” utrzymuje na­
dal łączność z byłymi 
swoimi klientami. Nato­
miast łączność między 
„Łącznością” gdańską a 
sopocką, tak jakby na­
walała. org

0 kwadrans później

W niedzielę wycieczki
„BĄBELKI” ZAPRASZAJĄ

Klub turystów pieszych „Bą 
belki” przy oddziale PTTK w 
Gdańsku (ul. Długa 45) zapra­
sza na wycieczkę pieszą po Kę 
pie Oksywskiej. Wyjazd z Gdań 
ska kolejką elektryczną do sta 
cji Gdynia — Chylonia 7 bm. 
o godz. 10.30.

Z OLIWY DO SOPOTU

Klub turystyczny „Krokusy” 
PTTK w Gdańsku organizuje 
wycieczkę narciarską i pieszą 
lasami z Oliwy do Sopotu. Dlu 
gość trasy około 15 km. Zbiór 
ka uczestników wycieczki 7 
bm. o godz. 9 przy pętli tram 
wajowej w Oliwie. Powrót do 
Sopotu nastąpi o godz. 14.

NA NARTY Z „WODNIKAMI”

Gdański klub Wodny PTTK 
proponuje atrakcyjną wyciecz­
kę narciarską w okolice Gdań- 
ska-Wrzeszcza. Zbiórka uczestni 
ków wycieczki nastąpi 7 bm. 
o godz. 10 na przystanku tram 
wajowym koło zajezdni tram­
wajowej w Gdańsku-Wrzeszczu,

Przyleciała
z Finlandii

Przynieśli nam ją do re­
dakcji dnia 2 bm. pp. Wł. 
Gruszkowski i S. Kaczma­
rek, zatrudnieni przy kon­
serwatorskich robotach, pro 
wadzonych przy zabytko­
wym, gdańskim Żurawiu 
nad Motławą. Była prawdo­
podobnie bardzo głodna, bo 
nie dość. że wyrażała chęć 

. zjedzenia śniadania, prze-Drugi — zapowiadany na go 
dzinę 20 — spektakl operetki pt. I . *ane^° ^ła Panów,
„Dziękuję ci Ewo” wystawionej ^jeszcze, bez strachu, jad-
w hali Stoczni w Gdańsku — 
rozpocznie się o kwadrans póź­
niej, tj. o godz. 20.15.

Pierwszy, wyznaczony na go­
dzinę 17 — bez zmian.

na dzień 4 lutego 1965 r.
CZWARTEK

17.00 Dziennik, 17.05 „Poły”, 
film seryjny dla dzieci, 17.20 
„Z drugiej strony szklanego 
ekranu” (skrzynka ZURT). 17.40 
„Mały Miś Mendo”, pr. dla 
młodych widzów. 18.25 Spotka­
nia z przyrodą, 19.00 „Wio — 
koniku”,, 19.30 Dziennik, 19.50 
Dobranoc, 20.00. „Lechia znad 
Tereku”, film kr. prod, pol., 
20.15 „Moda i zbrodnia”, film 

serii: „Scotland Yard”. 20.40 
Część I programu „Bez ape- 
acji”, 21.40 „Kocia muzyka” 

program muzyczno - baletowy, 
22.05 Dziennik, 22.25 Wieczorny 
relaks. i

Gdynia osobowa w czołówce
najlepszych stacji kolejowych

W tych dniach podsumowano w PKP wyniki współ­
zawodnictwa pracy za IV kwartał i cały rok 1964 — głów­
nych stacji kolejowych, biorących udział we współzawo­
dnictwie o podniesienie regularności biegu pociągów pasa­
żerskich, podniesienie współczynnika pracy manewrowej, 
wyeliminowanie awarii pociągów oraz wypadków i awarii 
przy. pracy^ i manewrowaniu, jak również wszelkich nie­
prawidłowości w pracy hanilowo-przewozowej

We współzawodnictwie tym biorą udział największe i 
najbardziej reprezentacyjne stacje kolejowe, takie jak 
Warszawa GL, Warszawa Wsch., Kraków, Katowice, Wro­
cław, Poznań, Szczecin i Gdynia Osobowa.

TRZY — 
■ brzegu -

pierwsze z 
przykłady, 

ia.kimi zaczęliśmy dzisiej­
szy artykuł są tylko jed­
nymi z wielu. Prawda jest 
taka: nie tylko, że nie
zmniejszyło się chuligaństwo

Spośród tych stacji za
IV kwartał 1964 załoga sta­
cji Gdynia - Osobowa za­
jęła zaszczytne III miejsce, 
a jeżeli chodzi o wyniki te­
go samego współzawodni­
ctwa, ocenianego w skali 
całego roku 1964, to załoga 
stacji Gdynia - Osobowa 
zajęła II miejsce za War­
szawą Wsch., dystansując 
in. in. Katowice, Poznań, 
Kraków, Wrocław, Szczecin 
oraz Warszawę Główną.

Na podkreślenie zasługu­
je to, że w ciągu ostatnich 
dwóch lat załoga stacji Gdy 
nia-Osobowa we współza­
wodnictwie pracy zajmuje 
stale czołowe miejsca.

Jest to wynikiem dobrej 
organizacji pracy kierowni­
ctwa stacji, szerokiej współ­
pracy administracji 7 radą 
zakładową i organizacją par 
tyjną PZPR oraz mobiliza­
cji załogi.

Warto nadmienić, że dla 
zagwarantowania zadań pla 
nowych roku 1955 załoga 
stacji Gdynia - Osobowa 
podjęła współzawodnictwo,

między zmianowe, obejmują­
ce wszystkie posterunki pra­
cy. Prowadzi się także sze­
roką akcję organizacyjną 
dla tworzenia brygad pra­
cy socjalistycznej wśród 
drużyn konduktorskich, dru­
żyn manewrowych itp.

(st)

ła z ręki.
— Patrz — powiedział któ 

ryś z nich — ma obrączkę...

Mewa — bo to była ona 
— pozwoliła się bez sprze­
ciwu ująć. Na nóżce miała 
zamocowaną obrączkę z nu 
merkiem i — prawie że do­
kładnym — adresem obrącl 
kowania.

Zaintrygowani, a także do 
ceniając wagę „ornitologicz­
nego szyfru”, przynieśli nam 
ją do redakcji. Tu całą trój 
kę uroczyście sfotografowa 
iiśmy, mewę zaś po doko­
naniu pamiątkowego zdję­
cia wypuściliśmy przez re­
dakcyjne okno na wolność.

W dalszej kolejności wia­
domość o tym wszystkim 
przekazujemy Muzeum Zo­
ologicznemu w Helsinkach, 
ono to bowiem obrączkowa 
ło ptaka i rade by — za­
pewne — wiedzieć, dokąd 
się ptak udał, gdzie zimuje 
i w ogóle jak mu się powo­
dzi.

Na zdjęciu: pp. Gruszkow 
ski, Kaczmarek i zaprzyjaź 
niona fińska mewa.

Fot. Wł Nieżywiński
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